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Sprawozdanie
warszawskiego nnzenai przemyśla i rolniotwa

za rok 1879.
—kr— Otrzymujemy sprawozdanie z działalności 

muzeum przemysłowo-rolniczego w r. 1879 i podaje- 
my tutaj dla'wiadomości czytelników, interesujących 
sio tą prawdziwego pożytku instytucją, krótki z nie­
go wyciąg.

M ciągu wiec roku 1879 w zarządzie muzeum ża­
dna nie zaszła zmiana.

Prezesem komitetu był, jak i lat zeszłych, Ludwik 
hr. Krasiński, wice prezesami zaś pp. Jakób Nataa- 
son i Feliks Sobański.

Oprócz dawniejszych 22 członków założycieli i 10 
członków zwykłych, i poprzednio biorących udział 
w pracach instytucji, w roku 1879 przybyło jeszcze 
19 członków, którzy zobowiązali sie corocznie da­
wać 25jubh składki na rzecz muzeum.

Nowi członkowie są: lir. Aleksandrowicz Stani­
sław’, Benin Karol, Bronikowski Wojciech, Cluy.na- 
cki Karol, Łhiidzynski Feliks, Gruszecki Konstanty, 
Jellinck •Maksymdjau, Kaczkowski Stanisław, Ki- 
ślański IV ładysłajr, Koeliclien Karol, Kozłowski 
Władysław; Leo Edward, Łapiński Aleksander, Pio­
trowski Stąuislfiw, ,/łościsz'ewski Zygmunt, Sadkow-

F*lan ministra Dunajewskiego.
JFiedfłi 18-go października.

finansowych stolicy austryjackiej za- 
p °d wczoraj ruch szalony !...

czei°W^etn te"° stało 8*§ urzędowe ogłoszenie na 
pltj‘e Udzielnej Wiener Ztng. brzmiące jak nastę- 

8pra*leZes “’Histrdw, jako kierownik ministerjum 
żnie?^ '!ewnętrznych, na mocy najwyższego upowa- 
UclX'p? 7 porozumieniu z wlaściweini inlnisterjami,

. -®°cietć dc Z'Dnion GćneroZe w Paryżu npo- 
firnia^'® <io założenia towarzystwa akcyjnego,pod, 
jów (P '■ k’ uprzywilejowany austryjacki bank kra- 
twiera “nf/e’-óauAj z siedzibą w Wiedniu", oraz za- 
- Z1‘ statuta tego banku".

ten ważnym jest z dwóch względów: 
go m^^’szy a doniosły objaw działalności nowe- 
ny ąia18<ra finansów, dalej jako krok nader pomyśl- 
' Gzióp,aJv'! monarchji.
nie—roki wiedeńskie nie wiedziały o tern zupeł- 
i odm-, T01'Z'ldzenie urzędowe przyszło niespodzianie 

’hemal poważną treścią swoją.
e finansiści wybiegli z swych pałaców, gieł- 

, e rozsypali się na wszystkie strony— Pressy i 
na. gwałt wzięły się do komentowania „sen- 

r^jnego" doniesienia.
-rnwet najzapalczywsi przeciwnicy ministra przy- 
7 musieli powodzenie myśli jego znamienite.

z Mby do jednego dostrojone tonu krzyknięto, iż 
gniecie kapitałów francuskich do Austrji i utwo- 
n;.enie instytucji, mającej na celu wyjście z bierności 
temPnlu finansowem i ekonomicznem jest niepospoli- 

finansowości austryjackiej zdarzeniem, f

cjonarjusze bowiem, trancuskiemi obracający fundu­
szami, zadowolą się mniejszym procentem.*

Cala sprawę przeprowadził finansista paryski n. 
Bontoux.

Dodać nale-'.y, iż od pewnego już czasu w dzienni- 
kuch liancuskich kiaźyły artykuły wzbudzające zau- 
fanie do kredytu Austrji, zachęcające kapitały do 
szukania.tam właściwego dla siebie pola działania 
jak niempiej podnoszące zdolności Dunajewskiego i 
jego zamiary.

TagLlatt ubolewa gorąco, iż początkowanie w tej 
sprawie wyszło od ministerjum Taaffego, a przede- 
w’szystkiem od Dunajewskiego.

• A' ^,reie ^’6sse zaś węszy w nowym banku -ka­
pitały katolickie" (lir. Chamborda i jego przyjaciół 
zw iązanycli z Societe de l’ Umon generale) — pociesza 
się wszakże w końcu konkluzją iż pieniądz nie jest 
ani „katolickim" ani „żydowskim", ale... pieniądzem.

Geld 1st irnmer Geld.
Panowie z 1V. Br. Pressy wiedzą o tern doskonale..

— Bo to nasza wieś panie, o tam o!... ■
— No, wiec kiedy waszą, to siedź spokojnie,—■

odparł brekęjyy. , ■ .
Michałko usiadł spokojnie, jak mu kazano. 

Tylko że go coś Jw.tjzę nudziło w sercu, wiec za­
czął pacierz mówić. Ach! jakżeby on wrócił do 
swojej wśi z gliny i słomy ulepionej, tam—między 
błota... Ale nie miał po co. Choć go nazywali /dur­
nym", tyle przćcić rózumiał, że ha święcie mniej 
przymiera się z głodu i o nocleg łatwiej, aniżeli we 
wsi. O! na święcie clileb jest bielszy, na mięso choć 
popatrzeć można, domów’ więcej i ludzie nie tacy 
mizerni, jak u nich. .

Wymijali stację za stacją, zatrzymując sie tu dłu­
żej, tam krócej. O zachodzie słońca kazał inżenier 
chłopu dać jeśę, a on za to—do nóg mu się ukłonił

Wjechali w nowa, całkiem okolicę.Nie było tu roz­
lewających się bagien, ale Wzgórzyśte pola, krete i 
szybko pijmące rzeczla. Znikły kurne chaty i stodo- 
ły plecione z Wici, a ukazały się piękne dwory i bu­
dynki murowane, lepsze niż u nich kościoły albo 
karczmy. . .

Nocą stanęli pod miastem, zbudowanem na górze. 
Zdawało się, że domy włażą jeden na drugi, a w ka­
żdym tyle światła, co gwiazd na niebie. Na stu po- 
gizebach nje zobaczyłby tylu świec, co w tern mie­
ście...

Grało cos bardzo pięknie, ludzie chodzili tłumem, 
śmiejąc się i rzeehocząc, choć już była taka noc wiel­
ka, że we wsi słyszałbyś tylko wołanie upiora i uja­
danie strwożonych psów.'

Michałko nic zasnął. Inżenier kazał mu dać funt 
kiełbasy i bułkę chleba,' a potem — przepędzili go 
na inny wagon, co wiózł piasek. Było tu miękko, jak 
w puchu. Ale chłop nie kładł się, tylko siedział

do 2-gjęj po południu,
ś. Ireny P. i Przenieś, ś. Wojciecha.

Pa. i1 Urszuli Panny.
c ? e*: kg. Korduli P. M. i Alfonsa.

’■ Jana Kapistrana W,

j? X dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej rano, odbę-
10 się w kościele archikatedralnym solenna Woty- 

, a z Wystawieniem, ku czci Przenajświętszego Sa- 

sic1-3 vaz ^’°tywa i o tejże samej godzinie odbędzie 
(P*1 ?' kościele św. Kazimierza na Nowem-Mieście 
d • u.leB Sakrimentek), gdzie także popołudniu, ogo- 
' vlej?'Ą odbędą się aolenne Nieszpory.

9 świętszy Sakrament wystawionym będzie nieu- 
Zr7'nte od rozpoczęcia Wotywy, t. j. godziny 9-tej 

do ukończenia Nieszporów godziny 4-tcj po 
i ymdniu.

Otyły maszynista z czerwonym nosem i jego inło- | 
dziutki pomocnik zeskoczyli z lokomotywy i pobie- j 
gh do karczmy. Toż samo zrobili brekowi. Został 
tylko inżenier, który przypatrywał się, zamyślony, 
pustej okolicy i przysłuchiwał szmerowi pary w kotle.

Chłop znał inżeniera, więc ukłonił mu się nisko, 
do ziemi. ' .

— A to ty, „durny Michałku!" cóż tutaj robisz? — 
zapytał inżenier.

— Nic, panie’.—odparł chłop.
— Dlaczegóż do wsi nie wracasz?
— Nie mam po uo, panie.
Inżenier zaczał nucie, a potem rzeki:
— Jedź do Warszawy, tam zawsze znajdziesz 

robotę.
— Kiedy nie wiem gdzie to?
— Siadaj na wagon, to się dowiesz. ....
„Durny Michałko". skoczył na wagon, jak kot 

i usiadł na stosie kamieni. .
— A pieniędzy trochę masz? spytał inżenier.
— Mam panie rubla i czterdzieści groszy i zło y

Inżenier począł znowu nucić i oglądać’ S1^. P" ® 
licy, a w lokomotywie wciąż warczało. • ' . 
z karczmy wybiegła obsługa pomągu, .
i węzełkami. Maszynista i jego pomocnik śiedli na 
lokomotywę—i—ruszono. „i.n,ni,,

O jaką milę drogi ztąd, na zakręcie, " , ' « 
dymy i wieś uboga, zbudowana między < . x
jej widok Michałko bardzo ożywił się. ię
śmiać, wołać (choćby go nie / ^kiej
odległości), ’ czapką machać... Aż jadący na wyso­
kim koźle brekowy ofuknął go: . .

— A ty sie. czego wychylasz? Jeszcze zlecisz i dja- 
bli cię wezmą...

Na prowincji i w Cesar 
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9 
(w tein mieści się oplata pocztowa 
za przesyłkę rs." 1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się rocz 
■ nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane 
redakcji nie zwracają s<» •

Niedziela: śś. Rafała Ar eh. i Jana K
Poniedziałek: ćś. Kryspina i Kryspia. ‘ 
vtarek: śś. Ewarysta Papieża i Lucjana. A 

Środa: ś. Sabiny M.

OPOWIADANIE
BOLESŁAWA PRUSA.

c;^oV>oty przy kolei skończono. Podradczyk wypla- 
dzie )tnu co. leżało, oszukał kogo było można i lu- 
Swoif-°CZ(łfi rozchodzić się, gromadami, każdy do 

pjej Wsi.
hy|0° 0 karczmy, co stała przy plancie, do południa 
ko J5""a.rn°’ Jeden obwarzankami napełniał kobiał- 
ha j/pS1 kupował wódkę do domu, inny—upijał się 
l>lacuC-,Scu*. Potem, porobili zawiniątka z grubych 
^jac. 1 zawiesiwszy je przez ramiona odeszli, wo-

ą Pj "’aj zdrów „durny Michałku!..."
’ wstał. J

S'v°inii Ka szarem P°m i n’e patrzył nawet za 
tam k 'ko na błyszczące szyny, co biegły aż 
c'.eDne ,i n'e " iafi°mo gdzie. Wiatr rozrzucał mu 
rk'zj'nr,^ °SP’ ^zwiewał białą parciankę i zdaleka 

^ kri’t °Staln'a* zwr°łkę pieśni odchodzących.
I) 'rciank^ krzakami jałowcu skryły się płachty, 
a oą \ 1 ’ °krąglc czapki. W końcu i pieśń umilkła, 
?dzie iJ.^Z t z zalożonemi rękoma, bo—nie miał 
łaknie Jak ten zai'Tc» co w teJ ofo ck)T11’ Przc" 
'v Polu Sz?nZ’ tRk oa, chłopski sierota, gniazdo miał 

nin !SPlzarntę—gdzie Bóg da.
^kłej,:/ s.czystem wzgórzem rozległo się gwizdanie, 
*°Czy ha t (* ni 1 zaturkotalo. Nadjechał pociąg ro- 

^atrzymał się przed niewykończoną stacją.

Wszystkowiedzów’, reporterów wiedeńskich, któ­
rzy słyszą jak trawa rośnie, rozdrażnił tylko w -wy­
sokim stopniu sposób w jaki tyle ważna rzecz prze­
prowadzoną została, a mianowicie ścisłe nieprakty- 
kowane niemal... dochowanie tajemnicy aż do chwili 
wydania koncesji w urzędowym organie!

Wszakże było to koniecznem wobec mnóstwa pry­
watnie zainteresowanych tą operacją...

Projekt Dunajewskiego miał w łonie rządu gorą­
cych popleczników, znajdowali się też jednak me- 
przyjaźni takowemu.

Ostatecznie szalę przeważył minister skarbu, a ce­
sarz rad podpisał koncesję. .

Nowy bank mieć będzie niezmiernie rozległy za­
kres działania— przedewszystkiem zajmować się on 
winien przeprowadzeniem wszelkich interesów finan­
sowych.

Dla wykonania tak olbrzymiego przedsięwzięcia 
ustanowiony został kapitał zakładowy na 100 milio­
nów franków, z których—jak mówią w nąjwiaiogo- 
dniejszyeh sferach — 40 miljonów w złocie jest juz 
złożonych.

Towarzystwo wypuści 200,000 akcyj, z tymczaso­
wa. wpłata 250 franków na akcję.

Przed ukonstytuowaniem banku zlozy towaizy- 
stwo 50 milionów w banku austro-węgierskim, spła­
ta dalszych 50 miljonów uskutecznioną zostanie 
wciągu roku. . , ,

Bank wydawać możo metylko asygnacje kasowe, 
ale i obligacje oprocentowane, na pokrycie ktoiych 
musi się w banku znajdować odpowiednia liczba pa­
pierów wartościowych.

Siedzibą banku Wiedeń—filje w krajach i za gra­
nicą—gubernatora banku mianuje cesarz—koncesja 
na lat 90.

Nie trudno wobec tego pojąć, iż rząd założeniem 
takiej instytucji otrząsnął się zupełnie z nieufności 
do wszelkich ńowycli przedsiębiorstw finansowych, 
a choćby znaczna jego partja wołała projekt ten wi­
dzieć wychodzący z innej rile Dunajewskiego teki, 
•znaczenia arcydoniosłego odmówić mu nie może.

Borsianery aż się trzęsą — wszakże nowa instytu­
cja, to groźny konkurent* dla dotychczasowych in- 
stytucyj i związanych z niemi ściśle towarzystw fi­
nansowych.

Rotschild ugodzony został tein dotkliwie—tem też 
tłómaczyć należy zniżkę kureów w dniach ostatnich.

Domy znaczniejsze widocznie są zachwiane — ak-
mu n iiMiini 

J^ńmnerata „Kurjera War-
, 8°“. wynosi w AZarsza- 

Wnw1?e.zn’e rs. C, półrocznie rs. 3, 
t,n!„'?lnie rs. ’ k°P- 50, miesię- 
tou.z k<)P’ ’"A a za odnoszenie do

y, 'w dopłaca się kop. a

rap^^kcja otwarta odll-tej

| riugotd dnia godzin 10 minut 21
| Lbyło . „ 6 , 22
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ski Aleksander, Strasburgier Karol, Wrotnowski An­
toni i Wrotnowski Lucjan.

Tak znaczna stosunkowo liczba nowo przybyłych 
członków dowodzi rozwoju instytucji i coraz silniej­
szego zainteresowania dla niej w łonie ogółu.

Tym więc sposobem ogólna liczba członków zało­
życieli i członków zwyczajnych doszła z końcem ro­
ku 1879 niezwykłej dotąd cyfry 51.

Sumy ofiarowane przez te osoby włączone zostały 
do kapitału muzeum, przechowywanego w warszaw- 
skim Banku handlowym.

W roku sprawozdawczym, jak i lat poprzednich 
mu zeum mieściło się w najętym lokalu na placu Kra­
sińskich nr 3.

Brak miejsca właśnie i niedogodny lokal nie po­
zwala do tej jeszcze chwili systematycznie ułożyć 
kołekcyj i otworzyć przystępu dla publiczności do 
zbiorów,— co zresztą, przyznać należy, powinno być 
i jest najważniejszem zadaniem instytucji.

A zbiory muzeum dosięgły już przecież dość po­
kaźnej liczby.

Posiadają one ogółem 2,380 przedmiotów, a mia­
nowicie: 792 odnoszących się do rolnictwa i 1,588 do 
przemysłu.

Bibljoteka muzeum mniej jest obfitą.
Z końcem roku 1878 posiadała ona ogółem 371 

dzieł w 500 tomach, w ciągu jednak roku 1879 po­
większyła się o 142 dzieła w 218 tomach, tak, że ra­
zem z końcem roku sprawozdawczego liczyła 513 
dzieł w 718 tomach.

Książki te, należące tylko po części do działu prze­
mysłu, zostały dla muzeum ofiarowane przez osoby 
prywatne.

■ Z przyczyny szczupłości lokalu, czytanie książek 
w muzeum przemyslowem dotąd nie mogło być do- 
zwolonem, wypożyczano je przecież do domu.

Co się tyczy zbiorów i bibljoteki, dodać wypada, 
że, o ile wiemy, w roku bieżącym, dzięki wystawie 
tkackiej i innym okolicznościom, muzeum otrzymało 
bardzo znaczne dary w okazach od różnych przemy­
słowców i rolników; zbiory więc muzeum coraz bar­
dziej się powiększają i już zapewne niedługo, przy 
sprzyjających okolicznościach, powinny zostać otwar­
te dla ogółu.

Pracownia, chemiczna muzeum, pozostająca pod 
Przewodnictwem N. Milicera, posiadała 200 przyrzą- 

ów chemicznych, 69 narzędzi fizycznych i 564 różne­
go rodzaju naczyń szklanych.

W ciągu roku sprawozdawczego wykonała ona 
107 rozbiorów, a mianowicie gospodarczych 9, prze­
mysłowych 62 i hygienicznych 36.

Oprócz tego za ustanowioną przez komitet muzeum 
opłatą korzystało naukowo z doświadczeń w labora­
torium 23 osób w ciągu siedmiu miesięcy.

Dodać należy, iż pracownia muzeum jest jedynem 
w naszem mieście laboratorjum, w którem poza obrę­
bem murów szkolnych pracować mogą młodzi ludzie 
w celach nauki umiejętnie kierowani.

Muzeum w ciągu roku 1879 urządzało trzy szeregi 
odczytów popularnych.

Najpierw wypowiedział kilka prelekcyj „o żywie­
niu się roślinu p. Berdau.

Później nastąpiły dwa szeregi wykładów z fizyki i 

w kuczki, jadł kiełbasę z chlebem, aż mu oczy wyła­
ziły na wierzch i myślał:

— Nie bój się, jakie to są dziwne rzeczy na świę­
cie!...

Po kilkugodzinnym postoju, nad ranem, pociąg ru­
szyli jechali truchtem. Na jednej stacji, wśród lasu, 
zatrzymali się dłużej, a brekowy powiedział chłopu, 
że inżenier pewnie wróci się nazad, bo przyszła po 
nieco d^^esza.

istotnie inżenier zawołał do siebie chłopa.
— Ja muszę jechać napowrót—rzekł.— A ty sam 

czy puścisz się do Warszawy ?...
— Boja wiem! — szepnął chłop.
— No, przecież chyba nie zginiesz między ludźmi?
— Komuź ja panie zginę, kiedy nie mam nikogo?... 
Rzeczywiście, komu on miał zginąć!
— A więc jedż—mówił dalej inżenier.— Tam, za­

raz przy stacji, budują nowe domy. Będziesz nosił 
ż początku cegłę i nie umrzesz z głodu. Byłeś się nie 
rozpił. Potem może ci być lepiej.

Na wszelki wypadek maszjrubla.
Chłop wziął rubla, uścisnął inżenierowi kolana i 

usiadł na swój wagon z piaskiem.
Wnet ruszyli:
W drodze zapytał brckowego:
— Daleko ztąd panie do naszej stacji?...
— Chyba ze czterdzieści mil. Czy ja wiem!
— A piechotą, panie, dlugoby szedł?...
— Może ze trzy tygodnie. Wreszcie nie wiem.
Niezmierny strach ogarnął teraz chłopa. Po co on 

puścił się nieszczęśliwy tak daleko, że aż trzy tygo­
dnie iść potrzeba do domu !...

W ich,wsi opowiadano nieraz o jednym parobku, 
co go wicher porwał i prędzej, niż przeżegnać się 
można, zaniósł i cisnął o dwie mile—już trupa. Czy

izwalając^ myśleć o r01*0^. 
przyznać Jednak trzeba, P 

jest 'voa‘

c się nam miiBz.ą rC7."iy 
inzeuin — jeśli zważymy, że 00 ■ 
barkach 50 zaledwo ludzi z 0 •

■ - ■ ’ j-omadkata

jednej strony podziwiać na'eit’j

chemji, w zastosowaniu do przemysłu; wykłady te 
prowadzili p. Bogucki i Milicer.

Odczytów tych było dwie scrje; w pierwszej 
w kwietniu i maju wypowiedziano razem 12 lekcyj, 
w drugiej we wrześniu, październiku i listopadzie 22 
lekcyj z cheniji i 19 z fizyki.

Dalej znaczny pożytek przynosiły sale rysunkowe 
muzeum przemysłowego.

Pozwolenie zdejmowania kopij z modelów, gipsów 
i wzorów zgromadzonych w muzeum zgromadziło tak 
znaczną liczbę młodych rzemieślników, chcących z te­
go korzystać, że komitet muzeum uznał za potrzebne 
urządzić oddzielne sale dla zajmujących się kopjo- 
waniem ornamentów, części maszyn i mebli.

Jednocześnie też zaproszono odpowiednio uzdolnio­
ne osoby do utrzymania porządku w salach i dawa­
nia potrzebnych wskazówek młodym rzemieślnikom, 
rysującym wieczorami w salach mpzeum.

Wogólc uczęszczało do sal ryśuńkowych muzeum 
średnio po 80 młodych ludzi dziennie.

Z liczby ich 35 pracowało w sali rysunków tech­
nicznych, 45 zaś w salj rysunków ręcznych.

Pomiędzy pracującymi nad rysunkiem technicz­
nym, podług profesji, było: 12 ślusarzy, 8 mechani­
ków. 7 stolarzy, 3. tokarzy, 2 snycerzy i 3 techni­
ków^ w gronie zaś zajmujących się rysunkami recz- 
nemi znąjdowało się: 10 malarzy, 6 rzeźbiarzy, 6 grń- 
werów, 5 Sztukatorów, 5 zegarmistrzów, 4 modulato­
rów, 4 pozlotników, 3 jubilerów i 2 bronzowników.

Spis ten najwymowniej przemawia za pożytkiem, . 
jaki przynoszą sale rysunkowe i za praktyczną ich 
doniosłością życzyć sobie tylko należy, ażeby liczba i 
młodych ludzi użytkujących z sal była jaknajwię- 
kszą...

Na skutek wielu próśb podawanych przez młode 
kobiety, pracujące w różnych zakładach przemysło­
wych, o pozwolenie zdejmowania w muzeum kopij 
z modeli, gipsów i wzorów, komitet muzeum postano­
wił otworzyć salę rysunkową i dla kobiet.

Otwarcie to rzeczywiście nastąpiło 16 września 
1879 roku.

Dodać należy, iż w ciągu bardzo krótkiego czasu 
liczba kobiet pragnących pracować w sali sysunko- 
węj muzeum dosięgła setki i dlatego też uznano za 
konieczne wyznaczyć różne godziny do owych zajęć 
i urządzić dwie sale dla panien rysujących.

Rzeczywiście praca podzieloną została w ten spo­
sób, że sala wieczorem jest otwartą dla tych panien, 
które przez cały dzień pracują w różnych zakładach 
przemysłowych, w dzień zaś dla niemająeych innego 
zajęcia.

Dodać należy, iż muzeum, biorąc na uwagę, że o- 
soby pracujące wsalach rysunkowych wogóle nie 
posiadają zbyt znacznych środków, udziela wszys­
tkim im potrzebne pomoce i materjały rysunkowe 
bezpłatnie.

Na tern się kończy sprawozdanie z działalności 
muzeum przemysłowego, instytucji, jak widzimy, 
wielkiej doniosłości i pożytku; pożytek ten będzie 
jeszcze bez porównania większy, gdy muzeum obe­
cnie krępowane brakiem środków i innemi utrudnie­
niami zdoła się szerzej rozwinąć...

Pomimo tego braku, pomimo utrudnień, jak np.

Na Białorusi, w głębi Polesia, leży obszerna 
tność Korytno, była własność znanego chroń0#18 
Juźwińskiego, dziś zaś od lat dwudziestu kilk0 " 
Wojniłowicza.

Posiadłość tę okrążały niegdyś obszerne i 
lasy, które po przeprowadzeniu w bliskości 01 6 
żelaznej znacznie są teraz przerzedzone. ję.

Otóż o wiorst parę od mieszkalnego domu, v. 
bi boru, na malutkiej polanie stoi samotna cer ,zy- 
ka, do której okoliczni włościanie następną PIW 
wiązują legendę...

Działo się to przed Jaty stu, nie więcej...
Przez lasy Korytna przechodziło dwoje Ś1©P- 

z „prowodyrem14. . v|#
Miejscowość zapewne „prowodyrowi44 mal°‘V,(5t 

znaną, a do tego i noc nadchodziła, nie dzi^ . 8jg 
że zbłądził tam, gdzie i sami leśnicy błąka11 
nieraz... .

Zbłądzonemu nic pozostawało nic innego, jftKv[o 
brać miejsce na spoczynek, gdyż nocą iść dal0J u 
niepodobna.

Tak też i uczynił...
Nazajutrz rano budzą się ślepi i nie zna011 

„prowodyra44. tię
Byc może,, iż wyszedł szukać drogi a znala^w^ó 

śmiał wracać do ślepych, by znowu się nie z0*'- 
— zostawił więc ich na wolę Bożą.

szczupłość lokalu, nie po: 
działalności instytucji, przy 
trząc na to, co robi ona i zrobiła, że 
dużo...

Tem poważniejszemi wydać się nam muszą 
taty działalności muzeum 
ten ciężar leży na __ _________ _____
watclskiemi chęciami, a do niedawna gr— 
tylko 30 osób liczyła.

Zarówno więc z jcuuvj blivuj :
dobre chęci owej szczupłej garstki, jak z dru?’^ 
ubolewać nad tem, że instytucja tak poważna 1 
niosła, w czasach, gdy codzień niemal słysz00 . 
zdarza deklamacje na temat pracy produkcyj 
i dbałości o dobrobyt ogółu, że ta instytucja zg1’0111 
dziła dotąd dokoła siebie tak nielicznych tylko pr 
cowników... •.

A przecież jednocześnie mamy np. cieszą00 8; 
najlepszem powodzeniem towarzystwo wyścig0' ’

Doprawdy wstyd nam za naszych przemysłom0 
i rolników, z liczby których niewielu tylko u3Zffl.S r. 
świecą w gronie członków mużbum—wstyd tem 0 
dziej, że przecież owa instytucja ma za zadani0 s 
żyć ich własnym interesom i popierać je. a

Tymczasem członkami muzeum są w zna0?® 
przynajmniej części—kto?—oto technicy, finanS’3 ’ 
adwokaci, lekarze... . f.

Przypuszczamy, jesteśmy nawet pewni, że ni0n® 
malny taki stan musi się zmienić na lepsze; p°z'va 
o tem wnioskować choćby znaczny stosunkowo p™ 
pływ członków w roku sprawozdawczym...

Jeden ciągnął go za rękaw, drugi mu czapki 
na oczy. < Pałę razy obrócili go w kółko, tak 
wiedział już, skąd przyszedł.

— Zkądeśto chłopaku?...
— Z Wilczołyków panie!—odparł Michałk°-
Ale że mówił głosem śpiewającym i miał j0111.’)^ 

dzo zakłopotaną, więc mularze poczęli si? c 
śmiać. ni0^'e”

On stał między nimi i, choć go trochę sp001 
rali, śmiał się także. myśl8*'

— To ci dopiero, wesoły naród, nie bój 8^'7^aly J0®
Ten jego śmiech i uczciwa mina przeje0111 gdy 

ludzi. Uspokoili się, zaczęli go wypytywać- ‘ gOb4r 
powiedział, że szuka roboty, kazali mu iśc 'Ljgy"'

— Głupi bestja, aJe zdaje się, że chłopak 
mówił jeden z majstrów.

— Trza go wziąć—dodał drugi. -Madnik'
— A wkupisz się ty? — pytał Michałka 0
— Kiedy nie wiem jak? .
— Postawisz garniec wódki—dodał drug -^eCj jfl
—. Albo dostaniesz basarunek! — wtrą01 

śmiechem.
Po namyśle chłop odparł:
— Jużci wolę dostać, niż dawać... . /noWU P?' 
Mularzom się i to podobało. Wsunęli010 ■ 0 w00' 

rę razy czapkę na oczy, ale ani upominali- ę 
kę, ani mu nie sprawili basarunku. . . wj5ięli31<*

Tak zabawiając się, zaszli na 
do roboty. Majstrowie wleźli na wysokie Jfjęb01' 
a dziewuchy i wyrostki zaczęły cegłę no ' raCą w'a' 
kowi, jako nowotnemu, kazano przera i o 
puo z piaskiem. , „„tarki.

Tym sposobem zaciągnął się do m
(Dafozy ciąg

z nim nie stało się to samo? Czy ta maszyna ogniem 1 
ziejąca, której boją się starzy ludzie., nie jest gorsza 1 
od wichru?... A gdzie go ona wyrzuci!

Na tę myśl schwycił się krawędzi wagopu i zam­
knął oczy. Teraz uczul, jak go niesie, jak strasznie 
huczy, jak go wiatr bije po twarzy i śmieje się: hu! 
hu! hul... hi! hi! hi!.„

Porwałaż go dopiero burza, porwała!... Tyle że 
nie od matki, ani od ojca, ani od własnej chaty, tyl­
ko z pola, sierotę.

Rozumiał, że jest znim coś bardzo niedobrze, ale— 
cóż na to poradzić. Źle mu jest, gorzej mu pewnie 
będzie, lecz że już było żle, gorzej i najgorzej, więc 
otworzył oczy i puścił się wagonu. Taka wola bo­
ska. Od tego on przecie biedny chłop, żeby dźwigał 
nędzę na karku, a w sercu obawę i żal.

Lokomotywa przeraźliwie zagwizdała. Michałko 
spojrzał przed siebie, i zobaczył zdaleka, jakby las 
domów, płachtą dymu zasnutych.

— Czy to pali się gdzie?—zapytał brekowego.
— To Warszawa!...
Chłopa znowu za piersi ścisnęło. Jak on tam o- 

śmieli się wejść w ten dym?
Stacja. Michałko wysiadł. Pocałował brekowego 

w rękę i rozejrzawszy się, poszedł zwolna do sklepu, 
gdzie’na szyldach Wymalowane były kufie z czerwo- 
nem piwem i zjeioua wódka we flaszkach. Nie cią­
gnęła go tam pijatyka, ale co innego.

Źa szynkiem widać było murująoy się dom, a 
przed sklepem stali mularze. Więc przypomniał sobie 
radę inżeniera i poszedł zapytać o robotę.

Mularze, chwaty chłopcy, powalani wapnem i ce­
głą, sami go zaczepili.

— A ciiżeś to za jeden?... A zkądeś to?... Jak two­
jej matce na imię?... Kto ci taką czapkę uszył?...
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j- 3 —
w X—4. Głównemi chorobami powodującemi śmierć 
były: nieżyt kiszek—23, suchoty płuc—23, zapale­
nie oskrzeli i płuc—14, błonica i dławiec—9, uwiąd 
schyłkowy—8, szkarlatyna—7, choroby .organiczne 
serca—5, udar—3, Jurzyca brzuszna - -3. Śmierci wy­
padkowych zdarzyło się 4 (mężczyzn 3, kobieta. 1). 
ż przyczyn niewiadomych zrnarlo 3 osoby: W tymże' 
czasie zawarto związków małżeńskich 99 (więcej o 29 
niż w tygodniu poprzedzającym), mianowicie: w ko-, 
ściele katolickim 77, prawosławnym 2, ewangiclicko- 
augsburskim 4, wyznania mojżeszowego 16.

= W ciągu, tygodnia od 3 do 9 października r. b. 
dostawiono na targ prążki wogóle 1,485 sztuk bydła 
(więcej o 4 niż w tygodniu poprzedzającym), miano­
wicie: bydła stepowego: yyolów 1,346, krów46; bydła 
miejscowego: wołów 39, krów 28. Z bydła stepowe­
go sprzedano: rzeźnikom warszawskim: wołów,1,104, 
krów 31; na prowincję: wołów 199, krów 15. Zbydła 
miejscowego sprzedano na prowincję: wolow 39, 
krowy 2. Krów dojnych było na targu 26. Pozostało 
niesprzedanych: z bydła stepowego: wołów 43; zbydła 
miejscowego: krów’26. Przypędzono wieprzów 2,200 
(więcej o 100 niż w tygodniu poprzedzającym); z cze­
go sprzedano do Prus i na prowincję 800 sztuk; cie­
ląt 410 (więcej o 30 niż w tygodniu poprzedzającym); 
owiec 2,800 (więcej oBOOniż w poprzednim tygodniu). 
Przewieziono przez rogatki mięsa: wolowego 2,323 
pudów, wieprzowego 24, baraniego 393, cielęcego 6, 
razem 2,746 pudów (więcej o 1,105 pudów niż w tygo­
dniu ubiegłym).. Mięso*wolowe płacono po kop. 147, 
za funt, cielęce pó kop. 17, wieprzowe po k. 15lj2, ba­
ranie po k. 1*2'/,. Funt chleba razowego kosztował 3'/, 
kop., pytlowego 5 kop., bulek zwyczajnych 8 kop., 
lepszych 10 kop. Sążeń sześcienny drzewa twardego 
sprzedawano pors. 18 kop. 75„ miękkiego po rs. 17. 
Ża czetwcrt węgla kamiennego żądano rs. 1 kop. 65 
i rs. 1 kop. 50,________

— Przy nadchodzącej zimie pozwolono radzie 
miejskiej' dobroczynności publicznej zbierać ofiary od 
mieszkańców miasta na opał dla biednych. Do 'zbie­
rania tychże ofiar upoważnieni zostali: w cyrkule 
1/11 zanikowym, pp. Górski Edward i Szulc Alojzy; 
w. 2/3 sobornym, pp. Meller Andrzej i Dunin llomu- 
ald; w 4 bielańskim, p. Gronau Ludwik; w 5/6 po­
wązkowskim, p. Pfeiffer Stanisław; w 7 wolskim p. 
Fijok Michał; w8 jerozolimskim, p. Wiślicki Józef; 
w 9 łazienkowskim, p. Markowski Antoni; w 10 no- 
woświcckim, p. Piasecki Maurycy; w 12 praskim, p. 
Skoryua Cezur.
= Rewirowym policyjnym połęcono szczególna 

czujność z pówbdu zwiększającego się z dniem każ­
dym żebractwa.

= Konduktorom omnibusów wzbroniono przyjmo­
wać większą ilość Osób nad oznaczoną, przepisami; 
wolno im tylko wziąć nad komplet jedną osobę na 
kozioł i jedną na tylne siedzenie, gdzie dotąd ucze­
piało się po trzech i czterech pasażerów.

— Opróżnioną obecnie została posada starszego 
ordynatora W szpitalu św. Jana Bożego; obsadzenie 
jej nastąpi drogą konkursu.

= W znanej stacji klimatycznej włoskiej w San 
Remo praktykować będzie przez ciąg zimy rodak 
nasz dr Tymowski.

<= Kur. Por. donosi, iż poddany niderlandzki p. J. 
W. Willekes Mac-Donald mianowany został konsu­
lem Holland}! w Warszawie.

= Z teatru i muzyki.
* Pierwsze popołudniowe przedstawienie dane być 

ma od przyszłej niedzieli za tydzień.
Dotąd programu nie ułożono.
* Komeflja „Artykuł 2,64“ wystawioną być ma 

niezawodnie w końcu b. ni.
* Dziś' w „Balu maskowym” debiut tenorzysty 

włoskiego p. Ćouriell.
* Pan Szaniawski, debiutując wczoraj powtórnie 

ako Plumket w „Marcie", zatarł w części nieko­
rzystne wrażenie pozostawione po występie w „Fau­
ście".

Łatwiejsza partja jest, jak mówią za kulisami, 
mniej odpowiedzialną i do większego skłania wyro- 
cumienia, które zresztą dotyczeć może tylko tego za 
co p. Szaniawski nie odpowiada, to jest gatunku 
głosu.

Z natury tego głosu trudno sobie zdać sprawo.
Pan Szaniawski śpiewa partje basowe, ale wła­

ściwie nie posiada ani jednej nuty, któraby miała 
koloryt basowy.

Jestto raczej baryton, odzywający się w pewnych 
tonach, jakby teuorowem brzmieniem, słowem gło­
sowi debiutanta brakuje charakteru — i to właśnie 
jest główną jego wadą, która charakteru i samśpiew 
pozbawia.

Zresztą p. Szaniawski jest widocznie muzykalny 
intonacją nieczystą, poczucie rytmu dobre i w nume­
rach zbiorowych ensemblu nie popsąje’ — co stano­

cóż czekało biedne kaleki w tych strasznych 
Prze e ^żarach? — śmierć głodowa, bądź pożarcie 
^'.,z dzikiego zwierza, wyjść bowiem na drogę—oni 

■lepi — nigdy nie śmieli.
b;to.Q^Sza-^ okrążały ich gęstwa, błotne topiele, 

upadli jednak ślepi na duchu, ale, jiomodliw-' 
by J p Wezerze, poczęli szukać kałuży jakiej, gdzie-

Z'1]' 7 k.nrzfl umyć mogli...
dwie wszakże przemyli woda niewidome swe 

M r prze.irzeli!
gCzna sobie wyobrazić ich radość, uniesienie.

pou Zllaczywszy cudowne miejsce, uzdrowieni z Bożą 
dni °C^.’ Ostali się na drogę i zaszli właśnie do wspo- 

majętności— Korytna. ■ Ik
a]ę ’?Szkała tam wówczas bogata wdowa, pobożna, 

Ie mtwowierna.
WiOtl's,Ucbawszy niewidomych, a teraz już uzdro- 

l'rzytrzymała ich i posłała dowiedzieć się 
dv śle|JUU^ *cd strony> czy hyli oni rzeczywiście kie- 

^dpowiedx brzmiała: „od urodzenia",
kną eY. bogata pani na polanie wybudowała pię- 
g}e| C,erkiewkę, a w miejscu kałuży wykopać kazała 

j j*ą studnię. ■' ’• ’ -(
tu-oCz°tad co rok latem odprawia się w cerkiewce 
kie n?Ste nabożeństwo, na które okoliczni włościa- 

1 dU?a®’ ciągną...
hidea° .-d woda z wykopanej studni słynie między 

Pi ‘Jako cudowna, uzdrawiająca! /
Mig-a;c^ te słowa hył w cerkiewce tej wiele razy.

stu w‘,s,CO5vość prześliczna, a właśnie w porze odpu- 
Sam°^Oi0 az czerW(,no °d jagód.

d?.ie| Położenie cerkiewki—w głębi lasu, tembar- 
ZvvyklZC]We dworze jest druga, dowodzi, że nie ze

Lud^c 1 Pobudek wystawioną ona być musiała.
Ust tut,°Powieść powyższą wierzy silnie i z jego 

aJ J4 przywiedziono.
Jfe. Kucz.

„ WIADOMOŚCI kLejscowł ■
dziew, otrzymuje z Kijowa następującą 

^Dziś Czną wiadomość z dnia 18 października: 
kfeigh w, 8d®łdzie minister finansów jen.-adjutant 
®klzi]y ]?laził się do przedstawicieli: „Stan ekono- 
dząjgj 0,jji nie jest wcale tak smutny, jak twier7 
dzał UlePrzyjaciele“. Następnie p. minister nara- 
akcv»„ ‘ z fabrykantami cukru co do podniesienia 

‘ 'v od cukru.
tej^T ^łinisterjum finansów, jak donoszą gazety pe- 

^burskie, rozesłało do komór celnych rozporzą- 
k5‘e- żeby w jaknajkrótszym czasie dały odpo- 
k?/' ka następujące pytania: 1) ile w przeciągu ro- 
/ I878 i 1879 przypadło z akcydensów na każdego 
Cvlr^dników, 2) ile w przeciągu tego czasu nrzędni- 
uLZUaidujący sie na dyżurach otrzymali z kar pie­
to^0 ycłl> pobranych za fałszywe zadeklarowanie 
spr ile otrzymał każdy z urzędników ze

et*aży skonfiskowanych towarów.
w X eelu zachęty młodych ludzi do uczestnictwa 
Wi<; ci*ach ogniowych ochotniczych, władze ustano- 
tyw 8pecjalne" medale, mające być udzielanemi 
tuic7p-R0,1:ilędzy nich, którzy przesłużą w straży ocho- 

J 'at pięć.
*CU wy*0 ^9°dnia donoszą z Dąbrowy, iż na miej- 
dzoue‘Vpa(Jku w kopalni w Dębowej Górze wyprowa- 
aistracZ°8ta^ śledztwa, zarówno sadowe, jak i admi- 
8twa jpUe> oakazane przez p. ministra dóbr pań- 
euie X ,KZu^at badań nie jest jeszcze wiadomy. Obe- 
^kia c? .utekpoleceniainżeniera okręgowego, wscho- 
kie je; kopalni będzie zamkniętą przez oddziele- 
eeU> to ’ Sz^hów murem zbudowanym w „przecin- 
z M'spi podziemnym kurytarzu, prowadzącym 
^C1‘odmej do zachodniej części kopalni.

tzSdnikówWa k.asv pożyczkowo-wkładowej dla u- 
t(J"arzv. P°.w.iatu skierniewickiego została przez 
'koną/ Za ln'nistra spraw wewnętrznych zatwier- 

Le<Si^nSel!śm-v> P program wykładów w szkole 
tt»kbvZ,ej W drodze warszawsko-terespolskiej 

bacznie rozszerzonym,
dniach ladaości m. Warszawy w ciągu tygodnia 

C1.'lfTców'??ndo,9-g“ października r. b.: Urodźilo sie:
W tvo-A I ! dziewcząt 114, razem 233 (więcej o 17 

6 ”’ouveli?(.n 111 P°Przedzającym). Wtej liczbie nie- 
r Uiż w 1IOPcow 11, dziewcząt 18, razem 29 (mniej 

i h'ej 15" tybrodniu ubiegłym). Có do religji: kato- 
5a‘ej lg Plaw®sławnej 11, ewangelicko-augsbur- 
!^ZcZYzń -Vz?aP]'a mojżeszowego 44. Zmarlo zaś: 
'' tygodnin ’ kobiet 61, razem 140 (mniej o 62 niż 
ZlllMo P°P.rzedzającym). Dzieci do'lat pięciu 
V111)- Z nr ,?1Ule) 0 41 niż w tygodniu poprzedzaj ą- 
^°kieta i z^'iezdnych zakończyło życie: mężczyzn 6, 
^ajwioCp;'azeniy(inuiej o4niż w tygodniu ubiegłym).

J zmarlo w cyrkule II/III—24, najmniej 
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wiło prawdziwą zasługę debiutanta szczególniej 
wczoraj, kiedy orkiestra grała dla siebie, chóry śpie­
wały dla. siebie, a dyrektor dyrygował dla siebie.

W takich warunkach podziwiać doprawdy trzeba 
przytomność artystów, a mianowicie młodych i poczy­
nających, jak panna Pilcówna i debiutantów jak 
p. Szaniawski, że się obywają bez laski dyrektor­
skiej i wychodzą cało z takiego odmętu...

Marcelina Kochańska przybywa, 26-go b. m, do 
Warszawy.

Pjerwszy raz wystąpi podobno w „Łucji z Lamer- 
iuooru“.

* Bawi obecnie w Warszawie panna Janikowska, 
primadonna opery kijowskiej i zamierza dać się sły­
szeć publicznie.

1’. Aleksander Strakosch, deklamator drama­
tyczny, w niedzielę w teatrze wielkim wystąpi po 
raz pierwszy przed naszą publicznością.

Wygłosi monologi Fausta i sceny Małgosi z tra- 
gedji Goethego.

. Strakoscba poprzedza imię zdobyte w całych 
Niemczech.

l)zienniki, które leżą przed nami, nie mają dosyć 
słów pochwały dla popisów słynnego deklamatora.

Podziwu godnem jest i to także, iż Strakosch de­
klamuje wszystko z pamięci.

A repertuar jego bogaty, bo mieści najcelniejsze 
dramaty Szekspira, Szylera i Goethego.

* Na scenie krakowskiej wystawiony być ma 
wkrótce dramat Sardou „DanielRocbat“wprzekładzie 
St. M. Rzętkowskiego.

* Dwie nowe pieśni Władysława Żeleńskiego „Nie­
pewność" i „Dzika róża", śpiewane niedawno przez 
p. Lewicką w Towarzystwie muzycznem, wyszły 
u Krzyżanowskiego w Krakowie.
*P. Jan Kleczyński trzy odczyty miane niegdyś w To­

warzystwie muzycznem o Szopenie wydał w prze­
kładzie francuskim w Paryżu (u Mackara) p. t.: 
„Frederic Chopiią de I’interpretation de see oeuvres, 
trois co^iferences fades a Varsovie!...

O broszurce tej czytamy właśnie obszerne spra­
wozdanie pod rubryką krytyki muzycznej w dzienni­
ku 'lempys z dnia 12 b. m.

Sprawozdawca zaznacza, iż niektórzy wykonawcy 
przetwarzają Szopena w sposób skandaliczny a wia­
domo, że kompozytor nie znosił tej dowolności; p. 
Kleczyński zwrócił swą pracę w kierunku komenta­
torskim, celem wyjaśnienia utworów mistrza,, oraz 
wskazania, w jaki sposób wykonywane być winny.

Autor—czytamy dalej w 1'emps—nie znając Szo­
pena, zbierał o nim wiadomości Od osób wiarogo- 
dnych, tak, iż przy wiedzione fakta odznaczają się 
autentycznością.

Sprawozdawca przytacza dalej szczegóły biogra­
ficzne, a potem charakterystykę twórcy mazurków, 
podaną przez pana Kleczynskiego.

Po rzucie oka na stronę krytyczną broszurki, 
w którym sprawozdawca podziela sądy prelegenta 
o szczególnych dziełach mistrza, znajdujemy przy­
toczone całe ustępy z pracy, o jakiej mowa, świad­
czące, iż słowa, w niej zawarte, nie były rzucone 
na opokę, leęz w świecie artystycznym nad Sekwaną 
znalazły uznanie.

Treści ustępów rzeczonych nie powtarzamy, gdyż 
publiczność nasza słyszała je z katedry, notujemy 
tylko fakt przychylnego przyjęcia broszurki prze*z 
znawców paryskich, i zgodzenia się, na wyrzeczone 
w niej sądy, uzdolnionego sprawozdawcy (Wćbera) 
tak poważnego dziennika, jak Temps.

= Ze sztuki.
* Na wystawę Towarzystwa zachęty sztuk pię­

knych przybyły następujące dzieła: „Krajobraz" 
Klopfera Karola; „Przy zachodzie nad Wisłą" Mali­
nowskiego Adama; „Widok z Zaciska" Pane Na­
dziei- ,Z okolicy Mrozów" Ruśkiewicza Franciszka;
Chrystus oddający kluęze św. Piptrowi" (płasko­

rzeźba z gipsu) Godeckiego Teofila.
Bawi obecnie w Warszawie Józef Bruncit.

Znakomity nasz artysta zatrzymał się tu w prze- 
iezdzie z Orońska do Monachium, gdzie spędzi zimę. •

Brandt, pracowity jak każdy wielki talent, nie zmar­
nował lata... . , . ,

Wiezie on z sobą kilka podkoupzonych j uz obrazow 
i sporo szkiców, na które monachijskie Kunstkandle- 
ry od dawna czychają.

„Jarmark w Bałcie", wspaniałe jego płotno, wpra- 
wiajA.ce wr podziw znawców i profanów, będzie zda- 
je się umieszczone w przyszłym salonie paryskim, 
przedtem wszakże okrąży pewno kilka wystaw.

* Słyszeliśmy, iz iedyny nasz sztyćbarz Hen­
ryk Rcdlich powziął zamiar opuszczenia kraju i za­
przestania pracy na niwie polskiej sztuki...

Wieści tej jednak nie dajemy wiary.' . .
* Ofiarowany cesarzowi Franciszkowi Józefowi 

najnowszy obraz Matejki rZjazd pod Wicdnicin , 
wystawiony został w Kunstvereinie wiedeńskim.

’* Dziennik włoski La Nazione podaje obszerny 
artykuł pióra znanego estetyka Henryka Sułtini. o źy-



— Kantorowicz lwowski.
Policja lwowska rozesłała na wsze strony świata 

listy gończe za niejakim Henrykiem Menkesem, dzie­
więtnastoletnim młodzieńcem.

Wyśmienity ten chłopak za „kantorem-' zatrudnio­
ny „zdefraudowal" 18,000 rs. w biletach, 5,000 gul­
denów w biletach bankowych i 150 imperjalów zło­
tem i... czmychnął ze Lwowa za granicę.

Podobno na ślad łotra wpaść zdołano.

— Minister-poeta.
Nowy minister francuski spraw zewnętrznych, 

Barthćlemy St. Hilaire, który jak wiadomo jest po­
wagą w święcie uczonych, przetłómaczył całą Iliadę 
Homera od początku do końca na język francuski.

Zapytany przez jednego z przyjaciół, gdzie znalazł 
tyle czasu do wymierzenia takiej ilości wierszy, od­
powiedział krótko: „w omnibusie .

Poczem wyjaśnił, że jednostajny turkot omnibusu

eiu i pracach utalentowanego rzeźbiarza Teodora Ry- 
giera, stale zamieszkałego we Florencji.

== Przepowiednia.
Z różnych prognostyków doświadczeni ludzie 

wnoszą, że tegoroczna zima będzie niezwykle ostrą...
Zobaczymy!
= Z sądn.
W dniu wczorajszym przed kratkami sądu okrę­

gowego stanęli dwaj policjanci, Atanazy Opałków i 
Jan Cbalin, obwinieni pierwszy z nich o to, iż dorę­
czając p. J. wezwanie do sądu pokoju obiecał za 3 
rs. uwolnić go od obowiązku stawiennictwa, a wziąw­
szy rs. 2 napisał na wezwaniu fałszywe objaśnienie, 
drugi zaś o to, iż na prośbę Opałkowa i za jego na­
mową również fałszywą o panu J. dał wiadomość.

Sąd okręgowy, uznawszy Opałkowa winnym, ska­
zał go na pozbawienie praw i przywilejów i zam­
knięcie w więzieniu poprawczem prze1/ lat 2‘/, z od­
daniem go potem pod nadzór policji na lat 4.

Chalin od odpowiedzialności uwolniony został.
Rs. 2 wzięte przez Opałkowa od p. J., odebrano i 

odesłano do kasy rady miejskiej dobroczynności pu­
blicznej.

= Pomoc wzajemna.
Wspominaliśmy już, iż kasa zaliczkowo-wkłado- 

wa urzędników Banku polskiego, korzystając z arty­
kułów swej ustawy, poczęła funkcjonować na wzór 
angielskich stowarzyszeń spożywczych.

Zarząd kasy zawiera z rozmaitymi producentami 
umowy i uzyskuje dla stowarzyszonych kredyt lub 
dosyć znaczną procentową obniżkę ceny, z których 
to korzyści pewien mały procent idzie na korzyść sa­
mej kasy.

Dowiadujemy się obecnie, iż nowa ta działalność 
kasy bardzo się rozwija.

Rozpoczęto od węgli i materjału opałowego, dalej 
zawarto umowę ze składnikiem herbaty i cukru, 
wreszcie piekarz zgłosił się sam z propozycją dostar­
czania pieczywa do domu stowarzyszonym po zniżo­
nej cenie!

Również rzeinielśnicy, jak: krawcy, szewcy i t. d., 
dowiedziawszy się o tern, swoje usługi ofiarują.

Dowód to, iż stowarzyszenia spożywcze znalazły by 
u nas łatwe pole działania i zaaklimatyzowaćby się 
dały, stanowiąc znaczną w domowych wydatkach 
oszczędność.

= Testament hr. Ksawerego Branickiego.
W sądzie arcybiskupim w Londynie (Doctors Com­

mons} czytał p. Beręon, jako wykonawca, testament 
datowany z dnia 26-go sierpnia 1879 r, p. Fr. Ksaw.' 
Branickiego, zmarłego dnia 22-go listopada 1879 
w Syout w górnym Egipcie.

Własność osobista zaprzysiężona (według angiel­
skiego prawa różna od własności nieruchomej), t. j. 
ruchoma w Anglji umieszeżona wynosi 250 tysięcy1 
funt, szterl., t. j. około 3 miljonów rubli.

Testator zapisuje swojej żonie p. Pehlgji z hr. Za­
moyskich Branickiej dom swój przy ulicy Abatucci 
w Paryżu wraz z urządzeniem, zbiorami sztuki i pi­
wnicami.

Polow’e całej własności zapisuje bratu Konstante­
mu i synowcowi Władysławowi Branickim z warun­
kiem, że mają wypłacić: 1) służbie sto tysięęy fr., 2) 
pannie Konstancji Górskiej sto tysięcy fr., 3) doży­
wocie roczne 2,500 fr. służącemu Mohamed Fadil.

Czwąrtą część własności jako prawem przepisaną 
zostawia Augustowi Branickiemu.

Pozostałą czwartą część dzieli na 10 części, z któ­
rych jedna przypada ubogim, a po dwie mają dostać: 
Stanisław Potocki (z Rymanowa w Galicji), Antoni 
Potocki, synowcy zmarłego, hrabina de Commingne.

Po jednej dziesiątej dostaną: Aleksander >Styliński, 
Franciszek Sapieha i siostrzeniec vice-brabia Teo- 
bald Choiseul.

Testament ten dotyczy oczywiście jedynie własno­
ści spadkodawcy, położonych w obrębie sądownictwa 
angielskiego. __________
= Poziomki.
Spory pęk poziomek z lasu Szadkowskiego (pow. 

sieradzki) ofiarowano nam wczoraj...
Poziomki te mają zapach zupełnie naturalny a smak 

też niezgorszy.
Włościanki, jak czasu lata, zbierają je co dnia. 
W tejże samej miejscowości jabłonie powtórnym o- 

kryly się kwiatem — niektóre z nich dały już nawet 
mały owoc!

» = Smutne skutki niedozoru.
We wsi Kępce Szlacheckiej, w powiecie włoclaw- 

■ skini, dwoje małych dzieci włościanina R. bawiło się 
paleniem słomy w pobliżu stodoły.

Skutkiem tego wybuchnął pożar.
4 Płomienie zniszczyły dwa domy mieszkalne i trzy 
stodoły, zrządzając znaczną szkodę...

Dzieci tylko szczęśliwemu trafowi zawdzięczają, 
że nie stały się ofiarą płomieni.
>

== Spaleni żywcem.
W początku bieżącego miesiąca we wsi Barnacn, 

w gminie Motele, w pow. sejneńskim, wybuchnął no­
cą pożar.

Płomienie objęły w jednej chwili i pochłonęły dom 
włościanina Siemianisa wraz ze wszystkiemi rucho­
mościami.

Ofiarą płomieni padlo także czworo dzieci Siemia­
nisa, a mianowicie: 17-letni syn Józef i córki: 15-le- 
tnia Marjanna, 12-letnia Ewa i 7-letnia Katarzyna.

Sam zaś Siemianis, jego żona i najstarszy syn Ma­
ciej zostali strasznie poparzeni...

Pożar miał podobno wyniknąć z podpalenia, spra­
wcy jednak nie wykryto!

— Ciekawy fakt...
Z Wiłkomierza (gub. kowieńska) donoszą do No- 

wosti, że tani na jednej z głównych ulic wileńskich 
spełniony został charakterystyczny napad.

Starszy policjant, znajdujący się w obowiązkach 
służby na ulicy, napadł niespodzianie na przechodzą­
cego bezbronnego człowieka i odebrał mu kilka 
rubli...

Gdy na krzyk napadniętego nadbiegli mieszkańcy, 
policjant zaczął miotać na nich obelgi.

Przytrzymano go dopiero siłą...

= Zbrodnia.
W Białymstoku znaleziono niedawno we własnem 

mieszkaniu zaduszonego tamtejszego kupca Majera 
Z., znanego bogacza.

Z. leżał na łóżku, skrępowany, z czarną maską 
na .twarzy.

Śledztwo wykryło, że do mieszkania Z. w nocy 
wdarli się w celu rabunku nieznani złoczyńcy w ma­
skach.

Zażądali oni kluczów od kasy, gdy zaś napadnię­
ty nie chciał ich dać i nawet zerwał jednemu maskę, 
związali go, usta zatknęli maską i rzucili na łóżko.

W tej pozycji starzec zadusił się...
Napastnicy jednak zarobili niewiele, w chwili bo- 

w’iem, gdy mieli otwierać kasę, spłoszyła ich przebu­
dzona hałasem służba...

— Wypadki.
* Blacharze Mendel G. i Josek W., pracujący przy 

pokrywaniu dachu domu nr 42, spadli z dachu z wy­
sokości 2-go piętra.

Pierwszy poniósł ciężkie obrażenia głowy i lewe­
go boku.

* Wyrobnik Józef K., w domu pod nr 1 za roga- 
tkąjerozolimską, i żona strażnika komory, Marjanna 
K., pobili się.

Marjanna K. w bójce zadała przyjacielowi swemu 
nożem ciężką ranę w lewe biodro.

Rannego odesłano do szpitala — winną areszto­
wano.

* Mały pies, podejrzany o wściekliznę, należący 
do'Piusa J., murarza, wybiegł z domu nr*31 przy u- 
licy Siennej i ugryzł w nogę malarza Juljana G.

Widząc to rewirowy miejscowy, chciał złapać psa, 
który i jego ugryzł w rękę.

Następnie właściciel psa schwycił go i chciał go 
zanieść do weterynarza, lecz także ugryziony rzucił 
go w kanał, gdzie pies utonął.

Pokąsanym udzieloną została pomoc lekarska.
* Pies wściekły pokąsał w domu nr 242 na Pradze 

Józefa R.
Psa zabito.
* Dorożkarz nr 442 Jan R., na ulicy Królewskiej, 

najechał na Marjannę K. i lekko ją skaleczył.
* Na Granicznej, powożący bryczką Jankiel R. 

najechał na Józefa B., uderzył go dyszlem w krzyż i 
mocno skaleczył, tak, że B. do szpitala odwieziony 
być musiał.

* Wczoraj, o godzinie siódmej wieczorem, ukaza­
ła się łuna za rogatką mokotowską.

Do ognia wyruszył trzeci oddział, lecz z drogi zo­
stał zwrócony, ponieważ pożar wynikł we wsi Dą­
brówce, położonej o dwie wiorsty za rogatką.

rytmu. jo
W taki sposób zaprzągł francuski poeta Pegaia 

omnibusu...

= O Offenbachu... na odmianę. za
Offenbach miał przyjaciela w osobie dziennik* 

S., którego ostry język wzbudzał i wzbudza dov 
czas obawę na paryskich bulwarach. .

— Wiesz ty — zagadnął raz Offenbacha i 
zawód obrałbym sobie na twojem miejscu? .. n,

— Bardzom ciekawy, naprzykład?—pytał Ot1 
bach.

— Oto — zakonkludował przyjaciel S. — z°3 
bym kompozytorem... . . J.

Złośliwości, tej Offenbach nie mógł zapomni^ r 
sarzowi do śmierci.

= Czego nie potrzeba? , A,
Trzech rzeczy człowiek w życiu robić nie p°11 

buje: . >ej
1) śniegu zgartywać, bo w końcu sam stopmO

zniknie; . -e
2) dziewczętom dawać męża, bo ostatecznie s

go wezmą: ‘ ‘
3) wzywać do siebie lekarza—bo człowiek na 

cię umrze także i bez niego!
= W policji. .
Do biura policyjnego przyprowadzono pijane?
— Kto jesteś?"
— Nie wiem.
— Mów zaraz kto jesteś!
— A kiedy nie wiem.
•— Cży powiesz nareszcie kto jesteś? nij
—- Niech pan komisarz każę zobaczyć n« G 

Rycerskiej, czy stoi tam kiełbaśnik: jeżeli on tam J 
to ja nie wiem kim jestem...

— Złożyli w redakcji Kuriera Warszawski 
I. Z. rs. 3, E. L. i I. L rs. 1, K. K. rs. 5, A. K- 
na wpisy dla biednych uczni. uel

Od jednego z prenumeratorów nadesłano s^jJ. 
zimowy, który przeznaczony został dla uo«D1 
mundurek i czapkę.

— W dniu wczorajszym, w25-letnią bolesną ' y 
nioe śmierci najlepszej żony Stefanji, niepoci®y J)a 
w smutku mąż złożył rs. 25, z których rs. i-’ 0. 
wpis dla niezamożnego ucznia, a rs. 10 do o)3 
zycji biura nędzy wyjątkowej. G. C^1-

— D. 21 października, jako w’czternastą r°C jej- 
śmierci ś. p. J. N., składa się kop. 60 dla najbi0“ 
szej rodziny do uznania redakcji. , Dje-

(M. n.} Nadesłane wczoraj wieczorem podcz^’ 
obecności mojej w domu, przez publicznego P? ^fl­
ea, parę zajęcy} przy bilecie wizytowym, od n' jeIIi 
uego mi zupełnie p. Ksawerego Or.......
niemożności zwrócenia ich ofiarodawcy, inam 
w załączeniu przesłać szanownej redakcji z up1Z^ya- 
prośbą spieniężenia lub oddania ich na cel dóbr 
ny i uczynienia o tern stosownej wzmianki w A w 

Z wysokiem uszanowaniem

---------------------------------------------------------—-T
— Chark. gidj. u ied. pomieszczają wyrok są • gąd 

jennego w roztrząsanej tam sprawie politycznej.^ c j 
skazał: Aleksandra Śyeiauko syna i Leg 
dwa lata i ośm miesięcy ciężkich robót i P.°s gU^' 
w drodze łaski o zamianę im kary na zesłamf 
irkuckiej na dwa lata z osiedleniem następni® J1’ 
berji wciągu dziesięciu lat; Filipowa—na®®81‘^jii?' 
gub. tobolskiej; Blinowa i Kuzniecowa—na 
cie w twierdzy przez cztery miesiące; Daiii*/’'^. ieni.^ 
cztery miesiące więzienia z prośbą o nl*8 ,^tcpul5 
Gołubicwa— na dwa miesiące więzienia i ‘zóstn11 
zamieszkanie w Szenkursku. Inni oskarżę 
uniewinnieni. . k"6"

— Komisja wyznaczona dla roztrząśn^^jjiop*' 
stji prasowej rozpocznie czynności swoje v 
dzie.

f W dniu 21 października r. b., jako w 1-067,1 j^d^® 
ś. p. Urszuli z Bietkowskich Chrzanowskiej, * ?aDny 
nabożeństwo żałobne w kościele Narodzenia N- z0Stii!,* 
na Lesznie, o godzinie 10 i pół zrana, na ktul 
syn i córka zapraszają familję i znajomych. śb1’01.)

. i" dniu 21 b. m., we czwartek, w b-tą 10CZ^ 
ci ś. p. Macieja Strzemiecznego, b. radcę ^zehi» 
ubezpieczeń, odprawiać się będzie w kościele h-1- ż8loin* 
Marji Panny na Lesznie, o godzinie Z1‘1.. jót izn»'
wotywa, na którą wdowa uprzejmie zaprasza pr2>b___ 
jon‘>ch- i^iefe ś*. r’11'

j- Dnia 21 października, we czwartek, w k » odb?' 
cha, wprost ulicy Mostowej, o godzinie 10-tcj z ś. p- 
dzie się żałobne nabożeństwo, jako w rocznicę ^je^ni J!il” 
Józefa Retzer, na które pozostała żona wiąz 1 
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych. .oWajcę śrai‘?r' 
f W dniu 23 b. m , w sobotę, jako w 1 \ }obnC na" 

ci i. p. hr. Józefa Zamoyskiego, odbędzie ? ■
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czego jeden

-^nstwo w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
Będzinie li-tej zrana, na które pozostała rodzina zapra- 

Bza krewnych, przyjaciół i znajomych. —24830
, ' s- P- Michał Czekierski, emeryt, w dniu 19 b. m., po 
lll?'ej chorobie, w wieku lat 58 zakończył życie. Pozostała 
’(’z'na zaprasza na wyprowadzenie zwłok we czwartek, dnia 

k m., o godzinie 4-lej po południu, z kaplicy kościoła 
a>’odzenia N. Marji Panny na Lesznie, na cmentarz powąz- 
^■'ki, odbyć się mające. • —24802
i' Józefa z Burdziejów Gawęda, opatrzoha św. Sakra- 
'Manii, po długiej i ciężkiej ehorobie, w dniu 19 b. m. od- 

a a Bogu ducha, przeżywszy lat 25. W głębokim smutku 
’■'•ostały mąż zaprasza krewnych, przyjaciół’! znajomych na 

^oprowadzenie zwłok z kościoła św. Antoniego, w dniu 21 
.B’,» 0 godzinie 2-ej po południu, na cmentarz powązkow-

, —24865—A E- Roman Urbanowski, podpułkownik wojsk ce- 
'’sko-rosyjs]jieh, po ciężkiej chorobie, w dniu 19 b. m., po 
1Zezyeiu ]at przeniósł gię do wieczności. Stroskane ro- 

. (1|stwo zaprasza kolegów, krewnych i przyjaciół na ża 
j?ne nabożeństwo, o godzinie 11-tej zrana, w kościele św. 

2yża w dniu 22 października r. b., oraz na wyptowacze 
* zw}ok na cmentarz powązkowski w tymże samym dniu 
^•>ie 2-ej po południu? ,

, ‘ S. p. pefrone!a y.go £iubu Myszkowska, 2-go Kwiat- 
r Wsl£a, po eieżkiej i długiej chorobie, opatrzona św. Sa- 

a®e»«ami, zmarła dnia 20 b._m. W smutku pogrążony 
A^iZaPrasza krewnych i życzliwych na nabożeństwo w ko- 
a ?? Panny MarB na Nowein-Mieście, dnia 22 b. m., o go- 
c, n,e *O-tej zrana,’odbyć się mające,, a następnie na wy_ 
me"^2en*e zwłok w.tymże dnia i z tegoż kościoła, o zl*

■ ‘t°j po południu-, na cmentarz powązkowski. -4 ' 
p- Juljanna z Goeblów Schiiller, wdowa, przeży- 

, y lat 79t p0 Jluffiej j ciężkiej chorobie, opatrzona sw. Sa- 

w dniu 18 października r. b., o godzinie 10-tej na> Przeniosła się do wieczności. Pozostała synowa iwnu- 
dzena' laszaj‘l krewnych, przyjaciół i znajomych na wy piowa^

n,» zwłok dnia 21 b. m, we czwartek, o godzinie 4-tej 
znani'lldniu- 1 kaPlicr pl'zy ulicy MyInej’ 
' * r eWangelicko-atTgsburskiego.
St-S0 w S'™™ ś- P-Adeli z Lesznowskich 
o ^hle*icz. * jutrzejszym w kościele sw. Krzyża,

S dziI»e 10-tej zrana, odprawioną będzie msza żałobna.

—24875—

x ^Ronika telegraficzna.
, k|'etów • J8-go października. — Wskutek wykonywania 

dyniiSjj11 ai-Cowych, kilku urzędników sądowych podało się

IS-go października.—Journal offićiel pomieszcza 
jenerała Zentza na. dowódcę 11-go korpusu arntjł 

C l^'ce jenerała Cisseya.
si(fL,*’aryż 18-go października.— W cyrku Ferando odbyło 
lts‘iP . 2°raj zgromadzenie, zwołane przez nieprzyjaźnie dla 
Btyj Hieronima Napoleona usposobioną grnpę bonaparty-

■ 0! po bardzo ożywionych naradach przyjęty został wnio- 
jna’ ."'(;dług którego książę Hieronim Napoleon wezwany być 
V’ił.| Czeczenia się ze swej strony i uznania swego syna 

21a> jako spadkobiercę cesarstwa.
lań?,i‘aVre 18-go października.—Parowiec pocztowy „Wie- 
Hiie‘,.^jechał ztad do New-Yorku z ładunkiem złota w su- 

>- j.: "żJ.OOO franków.
W dai, Orn 18-go października. — W Lucernie zbierze się 

?<> b. m. konferencja komisji kolei żelaznej św. Go- 
><£dla zbudowania linii Lucerna-Immensee.

ra zbj^dyn 18-go października.—Firma Elder et Comp., któ- 
tr'ikteu°Wnła jacht cesarski „Livadję“, otrzymała oprócz kon- 
Szterlin,,.darowanej suniy jeszezo premję 40,000 funtów 

pr?yUW *a wielką chyżość, jaką kosztowny okręt wyka- 
\ (jj Próbach urzędowych.

’’ersytn , ^°w 18-go października.—Studenci tutejszego uni- 
bka' n°szą się z myślą wybrania sławnego aktora Hen- 
łllaidui61 i na swego rektora'; arcyśmiały ten projekt (!?) 
\ (;LW,e'u zawziętych przeciwników.

18-go października. — Wczoraj o godzinie 3 
Dr Przybył tu cesarz Franciszek-Józef, witany z za- 

’Mei. 1 Zez tłumy oczekującej go wszystkich stanów lu-
I

J’tpey tron* ^-go października. — Z okoliczności ślubu na- 
„ kaiii <,ap ausjryjaekiego, szlachta wręczy mu album z wi- 
vZfl w (fali io,ui * scenami z ostatniego przyjęcia cesa- 
(j'Aiowy ilrCJyir'a wykonania tego postanowienia marszałek 

n*jzn»i- . dztuki zwołał komisję, w skład której wcho- 
••%cy malarze polscy i znawcy sztuk pięknych,

Łv?óto S|< PrzoI'!'°"'adzeniem tej myśli.
ko b” 1'owsze1) "^° października.— Joanna Boczkowska, wdo- 
8t *skim od |®**ni® szanowanym mieszczaninie Kacprze Bocz- 

{ł’eudia di„ ,a. róftłGO guldenów i dóm dwupiętrowy na 
du* Lwów 42*ec' rzemieślników.
lu ka,a Rav8ki'fe0 Pn.z-dziernika. — Pod przewodnictwem a- 
H ?ałożenie i-, ‘'°0 fjdPyło się zgromadzenie, mające na ce- 
Czv,wyb;tniej*‘ J.na ł*teracko-artystvcznego. Stokilkadziesiąt

8 gotowość “y,,owarzystwie Iwowskiem osób oświad-
Migran do kns.vna- Ma ono powstać

ezw' ^tenv is nader świetnie urządzone.
opozvVia0 J’azdzierni^a,- ~ otwarcie izb nastąpi we 

Haw ^0nstar>łvr,/'zyin‘\wi^kszo®e ośmnastu głosów. 
Mąt1?! Uda *ęłw?Vón01 )8‘K° Pażdziernika. — Patryarcha 

>Sz kardyna\sM ,tce do IlZ.Tinu, gdzie otrzymać ma ka- 
ZosY,,Charkó«, J tn,n pozostać.
> konDT»o*°° października. — Onegdaj otwarty tu < ffórnicz/eh?
x/JjUdowa rnA.-i. • &° października. — Ukończona zo- 

kni? r^Zań ix , " SZe • części kolei żelaznej do Mołło-Kary. 
hy^^y'kazHilj"1^’1- - WMOraJ na8Ł!Pił0 zam* 

^°łntfeniach am? Października. — Przy praktycznych 
^n*vl*2 2O5»tał bomba, wskutek czego jeden

’jegku innyeh’hejsz'e?1'7’ Pi?Ci" P°ni0Sł° Ci?Żki6 
crl nosław 18-go października.— Spodziewane 

tu jest przybycie z Petersburga komisji śledczej w sprawie 
przysłanego do tutejszego skarbu zamiast papieru stemplo­
wego za 90,000 rs. zwykłego papieru.

X New York 17-go października.—Podczas pochodu de­
mokratów w Wilmington a. Delaware z dachu pewnego do­
mu strzelono na przechodzących ulicą, wskutek czego sześć 
osób zostało zranionych; demokraci odpowiedzieli strzałami, 
zburzyli dom z którego, padły strzały i zranili kilku napa­
stników. 

Przegląd polityczny.
Pol. Cor. dowiaduje się z Cetyn ja, iż rząd ottomań- 

ski w’ celu ułożenia warunków odstąpienia Dulcigna 
wysłał swojego pełnomocnika w osobie pułkownika 
Bedribeja, który w dniu IG b, hi. przybył z Konstan­
tynopola do Iljeki i z taintąd uwiadomił ks. Mikoła­
ja, iż oczekiwać będzie jego delegowanych, z który- 
miby mógł się w powyższym przedmiocie porozu­
mieć. Ks. Mikołaj zamianował też ze swej strony de­
legację do prowadzania układów z pełnomocnikiem 
tureckim. Delegacja ta powinuaby się j uż na miejscu 
znajdować. Pierwotnie głoszono, iż narady odbywać 
się będą w Cattaro, albo na pokładzie jednego z o- 

;krętów angielskich; teiaz zaś, oiłe z obu telegramów 
wnioskować można, miejscem konferencji będzie 
Bjeka.

Presse podaje inną wersję w tej sprawie; w depe­
szy z Dubrownika donosi bowiem, iż to nie Porta, ale 
sam Riza-pasza wysłał swojego adjutanta, Bedri-be- 
ja do księcia czarnogórskiego z prośbą o zamiano­
wanie delegata, któryby na pokładzie jednego z tu­
reckich monitorów w okolicy Dulcigna porozumiał 
się z przedstawicielem Porty co do wojskowej kon­
wencji, w celu ukończenia całego zatargu. Książe 
przystał na tę propozycję i powierzył misję prowa­
dzenia układów jednemu ze swych adjutantów.

Jakkolwiek rzeczy, stać mogą, dość na tern, iż roz­
poczęcie układów, regulujących ostatnie formalności 
w sprawie czarnogórskiej, już się w tej chwili może 
rozpoczęły, albo niebawem rozpocząć się mają.

Z Konstantynopola telegrafują, iż w tamtejszych 
kołach rządowych panuje przekonanie, iż mocarstwa 
poza pośrednictwem dyplomatj cznem w sprawie czar­
nogórskiej do żadnej innej interwencji' nakłonić się 
nie dadzą. Według dzisiejszego stanu rzeczy, jeżeli 
Porta nie skrewi i nie zecbce znowu zmienić swojego 
usposobienia, ewentualność czynnego pośrednictwa 
jest sama przez się wyłączoną.

Podobno mają zajść zmiany w przedstawicielstwie 
Anglji nad Bosforem; być może, iż p. Gladstone ze- 
chce sobie wybrać zręczniejsze i ostrzejsze narzędzie 
dypłomatyezne do obrabiania polityki wschodniej i 
kogoś zaufanego zamianuje ambasadorem w Kon­
stantynopolu. Wprawdzie osoby, bliżej kanclerza 
angielskiego stojące, zapewniają, iż od chwili fatal­
nego fiasco, jakie projektu jego doczekały się w E- 
tiropie, zamierza on całą swą uwagę i działalność po- I 
święcić jedynie sprawie irlandzkiej, która coraz bar­
dziej dokuczać zaczyna rządowi angielskiemu.

Chwilowo daje tedy p. Gladstone za wygrane i nie 
chce zadzierać z Europą, ale w stosownej chwili za­
pewne, jeżeli notabene doczeka się jej jeszcze na 
swojem wplywowem stanowisku, nie omieszka po­
wrócić do swych ulubionych planów i polityki akcij 
na wschodzie. Tymczasem tylko organa służące 
wiernie kanclerzowi, jak dresowane pieski szczekają 
i zęby wyszczerzają na tych, którzy ich zdaniem 
przeszkodzili polityce angielskiej w — narobieniu bi­
gosu dla Europy.

Daily Neics przedewszystkicm rzuciły się najzaja­
dlej na Austrję, przypisując jej całą winę niepowo­
dzeń p. Gladstona. Aufetrja winna, bo brakiem odwa­
gi, swoją niestanowczością i zakłopotaniem sparali­
żowała akcję mocarstw traktatowych!... W długim 
szeregu dziennik kanclerza wylicza wszystkie poli­
tyczne grzechy rządu austryjackiego, tnąc ostrą fili- 
pikę przeciw monarcbji habsburskiej, która stała się 
ni ztąd ni zowąd kozłem ofiarnym organu p. Glad­
stona.

Pester Lloyd, zamiast pominąć milczeniem napaść 
taką, podjął rzuconą rękawicę i pokiereszował w o- 
krutny sposób kanclerza królowej Wiktorji. Odpo­
wiedział on Nowinom codziennym, że ludy Austro- 
Węgier lekcy j odwagi od nikogo brać nie potrzebują; 
co prawda, ani na Węgrach, ani w Austrji nie znaj­
dzie się taki zuch, któryby chciał napadać słabsze­
go i z tej walki ciągnął korzyści. W Austrji państwo, 
a nie tak jak w Anglji osoby, nadaje kierunek polity­
ce zagranicznej.

Nie jest to jedyna napaść, jaką rząd austryjacki 
znieść musi; w swoim własnym kraju narażony 
jest na niejedną jeszcze przykrąhistorję, na niejeden 
zarzut dotkliwy ze strony nieprzejednanej opozycji, 
jak np. obecnie na Węgrzech. Znany i pamiętny pa- 
tryjota węgierski, Ludwik Kossuth, wydał teraz fran­
cuski przekład swoich pamiętników, które opatrzył 
długą przedmową przesiąkniętą nienawiścią do rzą­
du panującego i rodziny Habsburgów. Wypowiada 
on przytem oryginalne zapatrywania polityczne; u- 
trzymuje np., że niepodległe Węgry, Węgry zwycięz- 

kie z roku 1849, dzielnie spełniające swoją rolę na 
wschodzie Europy, od lat dziesięciu umiały uniemo­
żliwić wszystkie wojnywielkie, które zagrażały poko­
jowi i swobodnemu rozwojowi Europy (sic). Austrję 
przedstawia Kossuth, jako giermka pansławizmu. Pe­
ster Lloyd i tym zarzutom daje odprawę, ale Nord. 
Ally. Ztg. bierze mu to za złe, iż na darmo i niepo­
trzebnie psuje papier i druk na podobną polemikę. 
Tak zupełnie nieslusznemi pojęcia Kossutha co do 
słowiańskich prądów w Austrji nie są. Czeska Politik 
np, wystąpiła z artykułem, który zakreśla niejako 
programat delegacji i domaga się w dobrze zrozu­
mianym interesie Austrji sojuszu z „naturalnymi spad­
kobiercami11 posiadłości państwowych na półwyspie 
bałkańskim ustępstw cłowo-handlowycli, pobłażli­
wości dla agitacji planów wszeeh-lmlgarskch. Potrze- 
baby było jeszcze autonomji dla Bośnji i Hercegowi­
ny, aby programa Czechów zeszedł się jota w jotę 
z programatem p. Gladstona.

Wobec jiasca floty demonstracyjnej nasuwa się py. 
tanie, co zrobić z pretensjami Grecji, która zachęca­
na dawniej przez niektóre mocarstwa zachodnie/na- 
raziła się na tak znaczne kosta mobilizacyjne, a dzi­
siaj prawdopodobnie pod wpływem Europy będzie 
musiala schować z takim irudeiu wyciągnięty oręż do 
pochwy. Daily News twierdzą, iż Anglja i Francja 
powinneby Grecji wynagrodzić czemkolwiek ten 
zawód.

Rząd ateński zaś zapowiada, że do mocarstw wy- 
szle ropzaj włiizhwtwnj, w którym oświadczy, że je­
żeli do pewnego terminu kwestja helleńska nie zosta­
nie załatwioną, przedsięweźmie okupację przyzna­
nych jej na konferencjach berlińskich prowincyj. 
Bóg wie, jak to tam jeszcze będzie, ale coś być musi 
i dyplomacja europejska po zgryzieniu jednego orze­
cha, będzie się musiala zabrać do greckich kokosów, 
na których wyszczerbiało sobie zęby już tylu mężów 
stanu.

Presse stwierdza jeszcze fakt zupełnego niepowo­
dzenia p. Gladstona u rządu francuskiego. Informa­
cje z Paryża były mylne; w Londynie przypuszcza­
no, iż Francja na jedno kiwnięcie angielskiego pal­
ca, który jej w perspektywie ukaże ewentualność od­
bioru Alzacji i Lotaryngji, rzuci się cała w objęcia 
Anglji. Tymczasem stało się inaczej. Pan Garn- 
hetta był przychylnym przymierzom z Anglja, ale nie 
obliczył się z okolicznościami; obalił Freycineta, a nie 
przypuszczał, aby p. Barthełemy Saint-Hilaire, sta­
rzec 75-letui, podstawiony przez Grevy'ego, mógł 
mieć również tyle, jeśli nie więcej stanowczości, co 
jego poprzednik. Zdaje się, że: Spuller, serdeczny 
przyjaciel byłego dyktatora,* miał słuszność, mówiąc 
do niego: „Mój kochany Leonie, ty jesteś wielkim 
człowiekiem, ale jeszcze większym ignorantem/

Standard dowiaduje się z* Rzymu, iż Ojciec św. za­
mierza posiać pismo do cesarza Wilhelma z powodu 
ostatnich uroczystości kolońskieh z poparciem pety- 
cyj katolików o zakończeniu Iculturkampjn, ale 
wpierw kazał wybadać sytuację i zapewnić się, jak 
krok ten przez cesarza przyjętymby został. Następ­
ca tronu niemieckiego wyjeżdża do Szląska austria­
ckiego jako reprezentant dworu berlińskiego w celu 
powitania cesarza Franciszka-Józefa, bawiącego o- 
becnie w Cieszynie, a podejmowanego z wielkim en­
tuzjazmem przez całą ludność szląską.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudclfa Okręta.)

Petersburg 20-go. — Praw, wiest. donosi: Gazecie 
Rossija odebrano prawo sprzedaży pojedyńczych nu­
merów.

Konstantynop>ol 19 go.—Rząd czarnogórski zażądał, 
aby każde z mocarstw wyznaczyło oficera do przyję­
cia udziału.w układach z Riza baszą o wydanie .Dul­
cigna. Rosja zgodziła się na tę propozycję, pozosta­
łe mocarstwa nie dały jeszcze odpowiedzi.*

Londyn 19-go.—Wobec danych, że mocarstwa nie 
są skłonne do dalszych kroków przymusowych w ce­
lu* wykonania traktatu berlińskiego, Times robi uwa­
gę, źc to, co z traktatu tego wykonano, zawdzięczać 
należy energji i wytrwałości Anglji. Zasadą polityki 
angielskiej było działać w porozumieniu z Europą* a 
bez tego porozumienia Anglja nie ruszy krokiem da­
lej jak dotychczas.

UTerćeń *19-go.—Donoszą z Gravosy: Admirał Sey­
mour zwołał konferencję admirałów, na której od­
czytaną zostanie odpowiedź rządu czarnogórskiego.

Paryż 19-go.—Dilke opuszcza Paryż. Konferencje 
jego z Tirardem dotyczyły wyłącznie kwestji ceł. 
W kołach dyplomatycznych obiega pogłoska, że ksią­
żę Hohenlohe wraca wkrótce do Paryża, Radowitz 
uda się do Konstantynopola, a hr. Hatzfeld zostanie 
ministrem spraw zagranicznych w Berlinie.

Paryż 20-go — Redaktor naczelny dziennika Com- 
munne Feliks Pyat za obronę królobójstwa skazany 
został na 2 lata więzienia i i000 franków grzywny; 
redaktor Robert na G miesięcy więzienia i 1000 fran­
ków kary.
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Nowo-otworzony

F szenica:

Łyto:

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 2O-go października 1880 rokjjł
Dopełnione tranzakcje

127.05.20.

żel.Akc.

235.

ioo
100

155
138
115
140
130

Banku Handlów, w Łodzi. 
Warsz. tow. ub. od ognia 
■Warez, tow. labr. cukru.. 
tow. Fabr. cukru Józefów. 
Dobrzel. tow. labr. cukru, 
t. Lilpop, Rąu i Lewenst. 
Iowarzyst. fabryki machin 
towarzyeL Łazien. i Łaźni 
Tow zakł. przędz. Zawier.

Berlin a vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek 
Londyn 3 mieś. , „ za 1 f. et.
Paryż 8 dni , r za 300 fr.

Akcje i obligacje:
wiel. towa. Ros. kolei
za rs. 120  

dr. żet Warsz.-W. rs. 
dr. żeL Warsz.-B. re.
dr. żel. Warsz.Terespolsk. 
drogi żel. Fabr.-Łódzkiej. 
Banku Hadl. w Warszawie

■wyborowa 
średnia..... 
ordynaryjna,

B. Werner et Cnmp.

— Adam Augustynowicz, fabrykant po­
wozów, w dniu dzisiejszym powrócił z Paryża.

—24857—1—1

— Dr itobiessewski, przybywszy z Marien- 
badu, przyjmuje od 4 do 6-tej. Bielańska nr 4.

—24797—1—3

147.82'/,
10.- 

119.25’ 
127.50

147.37'/, .45.60.75
9.98.

—1 „r _ ,, , i ■ ....-.....
— Cena okowity nieuregulowana.—Tendencja ku 

zniżce.—Dowozy większe.

Od lecznicy L—Niecała nr 7.
Dr lis seziński, powróciwszy z zagranicy, roz­

poczyna przyjęcie chorych od dnia 18 b. m. —24542
W e k s 1 es

Owies:
Groch:

. gorszy ....
Gryka: 
Kasza jaglana:

Akc.
Akc.
Akc.
Ake.
Akc.
Ake. Banku Byekon. w Warsz-
Ake. — e-J-'i-
Akc.
Ake.
Ake.
Ake.
Akc.
Akci
Ake.
Ake.

Nowo otworzony Skład 
WTuŁOBÓW TABACZXYCH 

pod firmą

PAWEŁ. KOŁODZIEJSKI i S-ka,
Aowy-Świat róg Wareckiej nr 49.

Dobrze zaopatrzony w prawdziwe importowane Cy­
gara Mawańskie oraz w Cygara, Pa­
pierosy i Tytonie ź 36>cin fabryk, 
miej sco wy cli i riisskicli, — ma zaszczyt polecić się 
łaskawym względom szanownej Publiczności.

—24711—1—6—

©EWY ZBOŻA.
za pud na stacji „Praga* drogi żelaznej warcz—fere^P0'8*

166
152

143
137

102 - 113

— Prof, dr Wisłocki przeniósł swe mieszkanie 
przy ulicy Wspólnej pod nr 14 i przyjmuje chorych 
na suchoty, astmę, rozedmę płuc, błędnicę, niedokre- 
wnośćit.y., chcących się łęczyc oddt/cAantem sztu- 
czńem powietrzem, codziennie od 10 do 12 rano.

—24804—1—7

112 -

. 105 -
' 15Q—1G5

Z końcem giełjty.
żądano | plac011'/.

z d. 19 października 1880 r. 
! wyborowa....,, .

średnia...,..............................

ordynaryina .
wyborowe nowe................................
średnie stare.................... ;

oidynaryjne.............. ......
4 wyborowy

Jęczmień: ! średni ..............
I ordynaryjny  

wyborowy.....................................
średni..............................................

. ordynaryjny

Wartość kuponowi od Ust. zast. 131’/,, nowych 163%, zastawnych m. Warszawy ser,t 1 i 11 267/10, miasta Łodzi 234^' 
listów likwidacyjnych 154%, obligów skarbowych 21’/ap, pożyczki premjowei I-ej emisji 134T/W, drugiej emisji 51’/s-

Monety: Półimperjały rs. .— sztuki dwudziestofrankowe rs. .—, marki niemieckie kop. —. °
pruskie bilety bankowe rs. —kop. —, bankowe guldeny austryjaekia rs — k. —.

tranzakcji żąd. I

— li sawery Tatarkiewicz, adwokat
przysięgły, powrócił z zagranicy. Mieszkanie: Długa 
nr 14, pierwsze piętro. —24774—

— Franciszek (JSIECKI, Adwo­
kat przysięgły w Petersburgu, zamieszkał o- 
becnie przy ulicy Nowej (od Newskiego Prospektu) 
nod nrem 20. —21725—1—3—
—«■—manta i»i«MZMr?caew——kmb—taw—■of 'nrnzKwrjwi. m

— Właścicielka magazynu pod firmą E. Wil­
czyńska — plac Teatralny nr 7 - po­
wróciła z Paryża. Magazyn zaopatrzony został 
w wielki wybór kapeluszy i modeli sukien. —24733

Rada zarządzająca Towarzystwa drogi żelaznej 
fabryczno—łódzkiej 

podaje niniejszemdo wiadomości pp. akcjonarjuszów, 
że w myśl § 44 Najwyżej zatwierdzonej ustawy To­
warzystwa odbędzie się w sobotę, dnia 18 (30) pa­
ździernika r. b., o godzinie 1-szej z południa, w sali 
posiedzeń rady zarządzającej w domu przy ulicy 
Marszałkowskiej pod nrem 1066p, czternaste publicz­
ne losowanie przypadających do umorzenia akcyj 
Towarzystwa drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej.

—24586—1—1— 

Ód lecznicy i-szej (Niecała 7). 
Iłr med. Anna Toniaszewicz, 

rozpocznie przyjmować w lecznicy w dniu 25 b. m. 
(choroby właściwe kobietom i choroby dzieci), codzien­
nie od godz. 6—7 wieczorem, z wyjątkiem niedziel i 
świąt. —24645—2—6

W iedeń 8 dni , - za 150 fi..

Papiery publiczne:
Dopełniono 
tranzakcji

z końcem
żąda. {płac

Obligi skarbowe rs. 100....
4% L. zast. 3 okr. ser. I i 11 99.50
5°/, Ł. z. nowe zr. 1869 duże 98.30.25 98.40 ——

” » 5 r ,ua!e —.— 98.30 _ -
List zast. m. Warsz. ser. 1 93. U5 _ .

, r r , 11 — —— 92.30
e ’ , , Ul 91.25 91.05

List. z. m. Łodzi ser. I i 11. — .—,—
4°/q List, likwidacyjne duże. 85.65 85 80 —

. małe. 85.65 85.80
Bil. Bank. Ces. ser. 1, 11 i III —._
Kos. Poż. Brem, z r. 1864.. ,_

„ r - 1366.. ■»-,---
1 Pożyczka wschodnia rs. 100 —.— 91.25 —
II , rs. 100 91.25
Ul , , rs. 100 91.25

HOTEL EUROPEJSKI. ‘
Przyjechali dnia 19 października 1880 r.
Książe Szachowskoj Aleksander, jenerał- 

lejttnant z Petersburga; fes. Szachowskoj Olga, 
żona jenernł-lejtnanta z Petersburga; Fiszer 
Aleksander, jenerał-major z Petersburga; 
Arbuzów Michał, podpułkownik z Brześcia; 
Kirch Elisa, obywat. z Wiednia; Bonnet 
Piotr, obywat z Berlina; Battaille Karol, 
inżynier z Berlina: Moraezewski-Trzecieski 
Taiieusz, obywatel z Lublina; Kulikowski 
Zdzisław, obywat. z Lublina: Skarżyński Raj­
mund, obywat. z Łaniąt; Fichtenholtz Stani­
sław, kupiec z Berlina; Gromeka, komisarz 
włościański z Opoczna; Jatwiński Kallikst, 
sędzia .sledezy z Opoczna; Bernier Louis, 
inżynier z Dąbrowy; Melik-Begliarow Gera­
sim, doktór medycyny z Wiednia; Zimmer­
mann Franciszek, obywat. z Wiednia; Jonsson 
Anna, obywat. z Wiednia; Rudnicki Zygmunt, 
obywatel z Wiednia._____________________

Teatr Wielki.
Dziś: Bal Maskowy.
Jutro: Kuglarka.

Teatr Rozmaitości.
Dziś: Nietoperze.
Jutro: W’ Alpach. — Pan Benet. — 

Kłopot dziaduuia.

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 21, t j. we Czwartek: Krupnik, kotlety 
i buraki.

Teatr Eldorado.
Jutro, t. j. w Czwartek:

„Der Bibliothekar“.
Komedja w 4-eh aktach, przez Mosera. 

Początek o godz. 7'/,. 
k—24864—1—1

WST 

w Dolinie Szwajcarskiej, 
otwarty codziennie od godz. 11-tej rano do 
10-tej wieczorem. Wejście kop. 10. Wynaję­
cie łyżew kop. 30. Osoby posiadające własne 
łyżwy, oprócz wejścia, płacą za prawo ślizga­
nia kop. 20. k—24784—1—3

BOH WISSOWY
pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA 
przez Rząd zatwierdzony i kauejonowany 

przy ul. Miodowej Nr ii i 13.
1) Przyjmuje do swego lokalu aa sprzedaż 

wszelkie ruchomości tak nowe jako też i 
używane, a mianowicie: meble, lustra, obra­
zy. dywany, futra, ubrania, biżuterje. srebra 
bronzy, instrumenta muzyczne, porcelany sta­
re i teraźniejszego wyrobu, przedmioty sztu­
ki, wyroby galanteryjne i rzeczy domowego 
użytku, ekwipaże, uprząż i t. p.

2) Wykonywa zlecenia dotyczące kupna 
i sprzedaży takowych z wolnej ręki lub z li­
cytacji.

3) Przyjmuje na sprzedaż od pp. fabry­
kantów i kupców wszelkie towary,

4) Posiada zawsze na składzie znaczny 
wybór mebli w całych garniturach i poje­
dynczych okazach, tak zupełnie nowych jak 
również i używanych.

5) Uskutecznia wymianę mebli.
Kantor otwarty codziennie od godziny 9-ej 

rano do 6-śj po południu, w Niedziele i świę­
ta od godziny 12-ej rano do 3-ej po połu­
dniu. k—23922—3—3

Gospodyni
(samotna), potrzebna dla kompletnego prowa­
dzenia gospodarstwa małego nu wsi,—znajo­
mość języka polskiego i niemieckiego jest 
potrzebną. — Adresa pod liter. N. AL uprasza 
się składać w Warsz. Agenturze Ogłoszeń, 
Senatorska Nr 22._____ k—24770—1—2

Toiira Mfi 
w gubernji Mohilewskiej włók m. n. około 
340, w blisaości kolei żelaznej, przy szosie 
pomiędzy dwoma większemi miastami, przy 
rzece spławnej, z inwentarzami żywemi i mar- 
twemi, sa do sprzedania inb zamiany na 
większe domy w Warszawie. — Wiadomość: 
Solna Nr 14, w sklepie mydlarskim p. Stentzia.

 k—24739—1—3

męzkie tumaki, Kaftan damski aksamitny 
z nurkami i takaż Mufka, oraz inne rzeczy 
damskie. — Szkolna Nr 1, u Zarządzającego 
domem.______________ł—24806—1 —3

Do sprzedadnia 

IsZEEELE 
Łóżka i rozmaite rzeczy i naczynia, kuchenne. 
Ulica Twarda Nr 6, mieszkania 26, w oficy­
nie na dole. n—23693—3—3

W samym środku miasta

Za 300,000 rs.
 nabyć można

Świetny Interes!!!
Majątek Ziemski, li tyl­

ko pszennej gleby, z bardzo dobre- 
nii budynkami, łąkami, lasem so­
snowym i dębowym.—Wiadomość 
w Kantorze Hotelu Niemieckiego.

Bl—3—24748-

Dla dwóch 

młodych Ludzi 
jest jeszcze wygodne POMIZSZCZ^p r«< 
przy, familji, z usługą i ze stołem, za11'«pók 
miesięcznie.— Wiadomość przy ulicy ” 
nej Nr 15., na 1-m piętrzę, wprost ach0' 
lokalu Nr 6. 8—0 —19766-^--^

Pracownia iSnkień i Okryć 
Oamskicli 

Marii Gałkowskiej, 
ŚWięTOKF.ZYZKA Nr 36, 

róg Marszałkowskiej, 
przyjmuje- wszelkie zamówienia w zakres 
tualety damskiej wchodzące i wykończa tako­
we podług najświeższej mody, tak z materia­
łów powierzonych, jakoteż i własnych.

 k—24404—2—6

kJXklCULA W
DELIKATESÓW

Towarów kolonialnych 
J. Kokowskiego, 

Nowy-Świat Nr 63, 
obok Apteki p. K. LilpoP’ 

poleca:
Odstale i czyste Wina: Wf 
gierskie wytrawne i Jagód' 
ne, Francuskie, czerwoną 
białe, Reńskie, Hiszpański*’ 
Włoskie i Szampańskie piel7 
wszorzędne marki; Likier7 ‘ 
Wódki zagraniczne, oraz r®' 
skie w różnych odmiana® ’ 
Świeże Delikatesy i 
ry kol.onjalne w gatunka® 
wyborowych i po cena 
przystępnych.

Zgubiono
W dniu 19 b m., °jX n\Ud°'

rożce Bransoletkę, z off" 
koloru branżowego, j lzel‘1’ .‘ drogi 
wlększej wartości, si« au°H4
miątkę i dla tego doskła<iuO
grJdy za odniememe takoweg® tralnym. 
w pałacu Blanka,

kawalerski, umeblowany, z opałem i usługą, 
do najęcia od Igo Listopada lub wcześnie,. 
Uliea Królewska Nr 3, mieszkania 16; tamże 
można się stołowąć.______ k—24861—1—1

Do wynajęcia od I-go Listopada r. b. do 
1-go Lipca 1881 r.

Pięć POKOI
z balkonem, przedpokojem i kuchnią, świeżo 
wyfapetowane, na 1-in piętrze od frontu. 
Nowy-Świat Nr 32. Lokal ten suchy 
i ciepły, podzielony być może na dwa mniej­
sze, mianowicie: 1) Salon z balkonem, gabi­
netem, przedpokojem, wejście z frontu, i 2) 
trzy pokoje z kuchnią, wejście • z podwórza. 
Cena bardzo przystępna, —a—24840—

Korzystna
TRAKTJERNIA egzystująca od lat trzy­
dziestu, jest do odstąpienia w każdym czasie, 
na dogodnych warunkach. — Wiadomość: 
Podwal Nr 26 V Kawiarni, d—24860—1—3

Do sprzedania 
POSESJA 

przy ulicy Nowo-Wilczej, Nr 19 nowy, a hipo­
teczny 5,036, zawierająca łokci kwadrato­
wych 1,074 z oficyną drewnianą. Warunki 
przystępne.—Wiadomość na miejscu u Wła­
ściciela. d—24884—1—2

176007



n

L

ki.^stowne i trwałe swoje wyroby, a szczególnie zwraca uwagę na łyżecz­
ce n^1’ widelce i noże, wyrabiane na białym, nowem srebrze, któ- 

et Po zunełnem wytarciu się srebra, zachowują swoją białość.
-20761-11-52 ,

języka francuzkiego i muzyki, jakoteż kore­
petycje dla panienek, w domu iub poza do­
mem. Ulica Chmielna Nr 62a, parter, 
w bramie na prawo. d—24479—3—6

Na sezM Jesienny i Zimowy I 
Skarpetki i Pończochy - 
białe, kolorowe i czarne, 4, 6 i 8 dru­

towe, męzkie, damskie i dziecinne.

Kaftaniki i Kalesony 
trykotowe, wełniane, bawełniane i je­
dwabne, kolorowe i białe, męzkie, dam­

skie i dziecinne.
kamizelki, spódniczki 
KAMASZE, KAFTANIKI szwaj­

carskie „zdrowia», 
sztuka od rs. Ł kop. 50; 

oraz wszelkie wyroby włóczkowe 
poleca Skład bielizny i wyrobów 

pończoszniczych 

J. NATANBLUTA, 
egzystujący od roku 1871.

22 SENATORSKA 22, 
wprost kościoła św. Antoniego.

k—21480-6--8
Pracownia Strojów, Okryć 

Kapeluszy i bielizny dam- 
skiej i stołowej, 

Karmelicka Nr 14, i
drugie piętro od frontu.

Wszelkie roboty w zakres powyższy wcho­
dzące podług paryzkich modeli wykończa, 
bieliznę do znaczenia przyjmuję, suknie 
balowe szybko, świeżo i elegancko odra­
bia, dla wygody zaś Pań posiada znaczny 
zapas igieł, nici, jedwabiu, tasiemek, 
guzików, wstążek, koronek, itp. dam­
skich drobiazgów, z ezem poleca się wzglę­
dom Szanownych Pan. k3—6—24017—

Sala Licytacyjna Prywatna
Miodowa Xr 11 i 13,

J?nka^. komis znaczną ilość nowych wełnianych Chustek i Pledów w różnych 
. j \ P°leca takowe na nadchodzącą zimową pore, po cenach nader umiarkowa- 

anoeześnie otrzymała na sprzedaż Kołdry' pluszowe, jedwabne, wełniane, 
wane gobelinowemi i Dywany. k—23921—3—6

PANIENKA
przyzwoicie wychowana, posiadająca języki: 
franeuzki, niemiecki, Muzykę, jak również i 
inne przedmioty, życzy udzielać lekcje na 
godziny.—Wiadomość ulica Senatorska domu 
Nr 16, mieszkania 21, stróż wskaże.

k—23918— 3-3

Wyprzedaje do 15 Listopada wszelkie materjały jedwabne, wełnia­
ne, płótna, weby, stołową bieliznę, oraz wstążki, tiule, hafty i wszelkie 
konfekcje damskie, po cenech bardzo tanich, — z czem polecam się Szanow­
nej Publiczności.

Rosciljcotll.
k—23747— —4—12—

oooooosocxjooocooohicxxwoooooooooo

isDrzewka owocowej
Właściciel kilkakroćstófysięeznej szkółki, we wsi Czyste pod Warszawą, ma honor 

zawiadomość W-nych Panów, iż najwięcej sprzyjąca pora do sadzenia i przesyłki drzew 
jest jesień.—Obecnie w .moim zakładzie są do sprzedania: Jabłonie i Grusze 1, 2, 3, 
4, 5, 6 i 7-mio letnie; Śliwy i Czereśnie 1, 2 i 3 letnie.

Cenniki drzew na żądanie gratis udzielam.
Adres do korrespondencji: Zakład Ogrodniczy Franciszka Wilmana, War* 

szawa, Nr 1172, Wronia róg Prostej._____  k—24306—6—15 

Pierwsza w Warszawie Fabryka parowa Szlązka 
Oł» _d° c®yszcz'eu*a Pierza i Puchu,az Pralnia Wsypek i Powłoczek,

tudzież

SKŁAD GŁÓWNY ŚWIEŻYCH PIERZY, 
p^uycii i Czeskich, jak i rncliu: zwyczajnego, łaftzlw i efiredenowegu. 

ulicy Żabiej Ńr 3 —dom przechodni p. Ludwiga —od ulicy 
r.vka Przechodniej zaś Nr <4.

ii e5°'ią, za ieCi!0»a przyjmuje też do darcia pierze — uskutecznia nową, zagraniczną 
t)j ry 'wpjyC'n,00fl' prostej maszyny czyszczenie pierza—którą lekarze zagraniczni jako 
Ver*8 z ku na Zl'r,'wie wywierającą zalecają. Parową tą maszyną oczyszcza się 
aZ’ P° oc Z"’ Z Ł.otU, niszczy mole i wydobywa wszelkie zdrowiu szkodzące wyzie- 

*szyn» . iszczeniu pierze wychodzi czyste i białe, jakoby nowe i zupełnie świeże. 
Żfii?niówiGłŁ,ar0WiI ptorą się także i wsypki, oraz powłoczki na poczekaniu.

®j Nr a'a *!a«*ywczenie i pranie przyjmują się w kantorze fabryki, przy ulicy 
*e P® zni ♦ • ^>!'iŁec*10<iuiei Nr 4.—Fabryka na żądanie posyła po zamówienia i U- 

_ oz a,n en‘u odsyła Szanownym Klientom.
-4742—k CENY NlZKIE i STAŁE.,'.;. ■__________ ‘

Dziś i codzień, 
prócz potraw ii Ja earte, wydają się OBIA­
DY cd godziny 1-n.ej do t-toj, po kop. 75 
i rs. 1 kop. 50.

wEestanracjiSJipakiewicza
Flac Teatralny, Nr t-e piętro.

k—59 —17940—0

Puch świeży,
na ulicy Siennej pod Nr 29, mieszka­
nia 2, została otworzoną stała sprzedaż 
Puchu i Pierza w najrozmaitszych ga­
tunkach, po cenach bardzo umiarkowanych.

’■—23581—6—6

Leonarda Ziemińskiego Magistra Farmacji, 
w Warszawie. ulica Marszałkowska, 

wprost Zielonego placn.
ba(,,Traa Lofcdzki lekarski w najlepszym gatunku, zalecany w choro- 
zem • skrofulicznych i piersiowych, oczyszczany za pomocą metody, opisanej prze- 
eninie w Gazecie Lekarskiej, podług Aptekarza Miillera, delegowanego przez Rząd 
(j rwe?ski—cena kop. 45, dla osób zaś niemogących znosić tranu tak jak i innych 
znw'ZCZ • ’ ekspedjuje Apteka Tran w kapsułkach elastycznych, łyżeczkę od kawy 
i' ,‘ernjących—cena pudełka kop. 20.—Nadto Apteka wyrabia Tran z Jodkiem 

n?a * Benzoanem żelaza—cena rs. 1.
arcod°n, środek niezawodny przeciw bólowi zębów spróchnia- ~Ch—eena kop 50 «

n»«?eniiltranin' środek bardzo skutkujący w newralgijach i migre- 
nach—cena kop. 75 lub rs. 1 kop. 20.

Tt,apsia plaster, zalecany w reumatyzmach, bólu gardła i piersi, 
Cena pudełka rs. 1 kop. 20.

p®»tylki i syrop od kaszlu—Pigułki przeciw hemoroidom i ka- 
zl°Wi, f. p. Dra Malcza—cena kop. 90.

*’>gułki hemoroidalne Dra Franka—cena kop. 50. 
Woda paryzka do oczów Dra Cuvier—cena kop. 60.

ps V‘n ł.oni nutritif au quinquina et au Cacao de Bugeaud, na najle- 
w eh .\IDl'e Malaga, Sprowadżanem z Hiszpanii i na najlepszej Chinie sporządzane, 
Cena 0°a°h nerwowJc’*> diaryjaeh i osłabieniach po ciężkich chorobach używane.

x-24148-2-6 Ziemiński.

Dnia wczorajszego, to jest w niedzielę, 
czasie ślubu o godzinie 7-mej wieczorem, 
kościele św. Antoniego, zgubiono 

Bransoletkę 
złotą, szeroką, na wierzchu w kształcie róży. 
Znalazca raczy oddać pod Nr 32, na ulicę 
Długą, do Magazynu Ubiorów Mezkich Na­
wrockiego, za wynagrodzeniem Rs. 6.

k—24627—3—3

WORKI ANGIELSKIE
korcowe, po kop. 48, a 5-cio ćwierciowe po kop. 56, sprzedają się 

w Składzie Machin Rolniczych 
A. MUSZYŃSKIEGO 

na Krakowskiem-Przedmieściu Vr 40, 
naprzeciw Hotelu Europejskiego. K_ 23849_ 3 —6

Potrzebna na wyjazd w okolice Kijowa

OSOBA
MŁODA, znająca dobrze języki francuski i 
niemiecki, na miejsce bony przy siedmiole­
tniej dziewczynce. Wiadomość Hotel Saski 
Nr 44, od godziny 10 do 11 rano i od 5-tej 
do 6-tej po południu. 2—3 —24596—p 
Nakładem A. Chodowieckiego wyszedł

KALENDARZ
do zdzierania na r. 1881, nabyć go można 
w Składzie Papieru A. Chodowieckiego, 
Plac Teatralny 7, oraz we wszystkich Księ­
garniach.—Handlującym zapewnia się rabat. 

k—24505—2—6

SKŁAD ZEGARÓW i WYROBÓW JUBILERSKICH

WŁ KONOPNICKIEGO,
Vowy-J§wiat Vr 35, *

posiada IMITACJE w niczem nie ustępujące złotu, podejmuje się REPERACJI 
CENY PRZYSTĘPNE. k-24281-2-20

30000000000lłl000cx)0000cx>0 ooooooooo
ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ i 

z powodu zwinięcia interesu §
J. R0SĘNR0THA, |Od 185<» roku istniejącą 

fabryka platerowanych 
BRACI HENNEBERC, 

w W arszawie, nliea Wolska ISr 15 

GŁÓWNY Krak.-Przedni., wprost kościoła hj lmij

i i Szanownych Kundmanówll
. Kiedym w roku 1874 otworzył tu w Warszawie Magazyn ubiorów męzkich 
’.Sprowadzałem tylko najlepsze a trwałe francuzkie, angielskie i austriackie inate- 
Pa*y, przekonałem się. iż zadowoliłem tern Wysoką Publiczność, oraz sta- 
, Yc'h moich Kundmanów, zyskując coraz to większe zaufanie, dla tego ośmie- 
aB» sie niniejszem donieść, iż na obecny tak Jesienny jak i Zimowy SEZON, 
^owadzam znów materjały angielskie, dokładając wszystkich starań, by tak samo 
Wysoką Publikę jak i moich Szanownych PP. Kundmanów zadowolić i w za- 
,u,aniu jakie we mnie położyli ich utwierdzić—Zarazem zwracam uwagę, że nowe 
?‘fansporty zamówione, już się znajdują na Składzie i sprzedawać je będę po 
** możliwie taniej cenie, że każdego kupującego w podziw wprowadzę-np. 

n?'lePSze jesienne Sakpalto od rs. 16.—Zimowe Palto od rs. ^5; Szlafroki double 
rs. 15,—pantalony zimowe od rs. 6.—Ubrania dla chłopczyków oddaję również 

d? •,&'t najtańszej cene. Mogę więc stanąć z każdym do konkurencji, gdyż sprze- 
będę odtag ii tylko podług cen Wiedeńskich,,które są niesłychanie tanie. 

Pp Polecając się tedy Szanownym względom Wysokiej Publiki i Szanownych 
p0(j Mndmanów, mam honor prosić ich o liczne zwiedzanie mego, od lat dawnych, 

Mną i tąż samą firmą istniejącego Magazynu.

U Z wysokim szacunkiem
z Wiednia, Stefansplac Nr 2; w Warszawie, Senatorska 

1^ w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkoi. k—23572—12—0

9700
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w Warszawie, przy ulicy Marszałkowskiej Xr 31 
urządziła przy twych warsztatach

Fabryka i Magazyn wyrobów złotych i srebrnych
G. Radke <fc A. Żelisławski

W Łrukarni Kuritra W tey<?,-—PJac 'JeairaJny hr 4?jtę triwwy b).
HctHa- Vviiitw i ayD^rcuth).—W } ceuca Ł lata w Ctlilłrer.

szofejzowy, dobrej roboty; Sofa otomana, 
Biurko orzechowe masie, Stół jadalny, Fotel 
duży i inno meble nowe i stare; przyjmuję 
także wszelkie obstalunki robót tapicerskich 
i wykonywam na czas oznaczony z wszelką 
akuratnośeią. Przyjmuję w zamian Meble 
stare. — Chmielna Nr 26.

Poteralski.
k—24224 -3-3

Koleje żelazne.
Warsz.-wiedeńska:

Pośpieszny 3 klasy . . . 
Osobowy '3 klasy . . , . 
Osób. 3 ki. do Piotrkowa. 
Kurierski 2 klasy ... .
Warsz.- bydgoska: 

Osobowy 3 klasy . . . . 
Kurjerski 2 klasy . . . . 
Osób, 3 ki. do Włocławka 
Warsz.-terespolska: 
Pocztowy 3 klasy . . . . 
Kurjerski 2 klasy . . • . 
Osobowo-towarowy. . . .
Warsz.-petersburs: 

Osobowy 2 klasy.............
Osobowy 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy . . . .
Nadwiśl. do Mławy: 

Pasażerski  
Pocztowy .
Nadwiśl. do Kowla:

Pocztowy  
Pasażerski

Obwodowa:
Z dworca Wiedeńskiego.

?e względu na znaczne oddalenie stacji Praga drogi Petersburskiej od miasta, Główne To­
warzystwo Dróg Żelaznych Rosyjskich, chcąc ułatwić pasażerom i kupcom stosunki z drogą Pe­
tersburską, z dniem 7-m Października'otwarta została w środku miasta (ulica Królew­
ska Nr. 5.) Stacja Miejska, w której uskuteczniać się będą'też same operacje co i na stacij 
Praga tejże drogi, a mianowicie:

Sprzedaż biletów na wszystkie stacje drogi Petersburskiej, oraz stacje innych dróg, będące 
w bezpośredniej komunikacji z drogą Petersburską. ’ . ,

Przyjmowanie i wydawanie bagaży, posyłek i towarów zwyczajnych i pośpiesznych, tak 
w miejscowej, jako też i bezpośredniej komunikacji, oraz, przyjmowanie bagaży, posyłek i towarów 
z domu i dostawienie takowych podług adresu do domu—i,

Odbieranie bagaży za osoby przyjezdne na foksalu drogi Petersburskiej i dostawianie na 
stację lub do mieszkania.

Warszawska Stacja Miejska otwarta codziennie nie wyłączając świąt, od godziny 8-ej z ra­
na do 8-ej wieczorem.

Sprzedaż biletów i przyjmowanie bagaży ustaje na półtony godziny do odejścia każdego pociągu. — Ajent Stacji Miejskiej stale 
znajduje się na foksalu drogi Petersburskiej.  _____________k—23734—6—12_____ ■_______

KAPELUSZE DAMIE
jesienne i zimowe, w wielkim wyborze, kopiowane podług najświeższych 

modeli Paryzkich, poleca nowo-otworzony

MAGAZYN MÓD F. KITZMAN,
Nowy-Świat Nr 4!. k—24073—4—12

HURTOWY

SKŁAD SUKNA
Urządziwszy tu w miejscu sprzedaż Wyrobów naszej fabryki 
podlug cen i warunków fabrycznych, powierzyliśmy ja wyłącznie

P. ERNESTOWI SCHULZE, 
naszemu długoletniemu dotychczasowemu dysponentowi, przy 
ulicy. jŁeszno Jfr 14; u którego więc utrzymywać będziemy 
stały fiHcłail wyrobów naszych, znanych z dobroci i delikatnego 
wykończenia, jak np. Sukna dla Osób cywilnych i wojskowych 
(czarne, granatowe etc.), kaszmiry, kastory, eskimosy, ratiny, sy- 
beryny, oraz jasnokolorowe sukna na wyłogi i wypustki.

DAGO KERTELSKA FABRYKA SUKNA
C. et E. UNGERN STERNBERG.

k—24840—1—3 

APTEKA 
E. Wernera 

w WARSZAWIE
Ulica Dhiga Numer 12,

poleca następujące środki lekarski* ..
Proszek Rabarbarowy w nailopszj*^, 

tunku, w słoikach większych i mnieis**
Czekoladę z proszkiem Rąbarł>a‘ 

wym jakoteż i Magnezja dla dzieci-
Syrop tlennkui żelaza “i Syrop ? •',f- 

niku żelaza i kory Chinowej, P*.je 
r jemnego smaku i doskonała assymil®’ 

przez, organizm.
Cukierki z (lenniku żelaza dla dz'r 0 
Cukierki z garbnikanu obojętni 
Chininy zupełnie nie/orzkie i chętnie P1 

dzieci przyjmowane. ’
Syrop z mleko fosforanu wapn®’.^jej 

w.rny u dzieci w tak zwanej ang>e,s
I chorobie. ieCj,

Ekstrakt do zupy Liebiga dla 4* , 
rozpuszczony w mleku zastępuje u n,e 
wląt pokarm matki. ‘ Ji>

Wino Chinowe na Xeresie, używać 
podniecenia apetytu. . jji'

Olejek miętowy Japoński przect’r 
grenie. ,.#i

Tamar Indien Pastylki Tamary1111 
przeczyszczające, na sposób Paryzki-

_____________ k-23186-4-12^

polecaow znacznym wyborze, w najświeższych fasonach i po cenach możliwie umiarkowanych:
BIŻTTEBJB ZŁOTE i brylantowe, jakoteż srebrne 
angielskie i francuzkie, oraz obrączki, wieńce, bukiety 

srebrnego wesela.
Kompleta wyrobów srebrnych stołowych, gotowe i na obstalunki. 

W tymże Magazynie pozostawiony jest do sprzedania Zegarek antique złoty, 
brylancikami wysadzany, za cenę rs. 1.200. k—24297—3—3

j Najtańsze źródło
do zakupu stołowej bielizny t innych 

I towarów jest bez zaprzeczenia 
| Skład przy rogu ulicy Dzikiej 
| i Nowolipek, dom Brauna 

Nr 1, mieszkania Nr 10, 
gdzie sprzedają się:

Obrus n.iciany duży, z frendzlą lub bez 
rs. 1 kop. 10.

6 Serwet dużych stołowych, adama­
szkowych rs. 1 kop. 80i

6 Śerwet desserowych ślicznych kop. 60.
1 Garnitur stołowy, składający się z du­

żego obrusa i 6 stołowych dużych serwet a- 
damaszkowych rs. 4 kop. 60.

1 Garnitur na 12 osób, obrus ogromny i 
12 stołowych-eęrwet rs. 8.

1 Garnitur na 24 osób, adamaszkowy, 
rs. 15.

Serweta cudowna himmalajska, do salonu 
duża rs. 4 kop. 50.

Ręczniki niciane, śliczne po 42 i 55 kop. 
Prześcieradła bez szwu, gotowe obrę­

biane i znaczone, 3’/a łokcia długie i2'/s sze- 
/ rokie, po rs. 1.

Koszule męzkie eleganckie wyborowe, 
z cretonu zdrowia, webowe cienkie ------
kołnierze i mankiety rs. 2.

Gacie wyborowe i trwałe rs. 1. 
Koszule nocne bardzo trwałe rs. 
Kołnierzyki męzkie, najnowsze 

ny po 25 i 30 kop.
Mankiety męzkie, poczwórne po 40 k. 
Kołnierzyki “damskie webowe po 30 k. 
Creton zdrowia-, na koszule 1V9 łok. sze­

roki po 15 kop.
FerKnl najlepszy l'/3 łok. szer. po 13 k. 
Creass pół płótno po 12 kop. za łokieć. 
Flanelka drukowana. Cudowne de­

senie. Łokieć po 22 kop.
Obstalunki adresować należy: Róg Dzikiej 

i Nowolipek, dcm Brauna, Nr 1, mieszka­
nia Nr 10.. k—,24862—1—6

Jest do Sprzedania

wyrabianych pod kierunkiem CL Beennana, w Fabrykach » 
Akcyjnego Towarzystwa h’OMLEKT «& Comp. - 
w Berlinie, również różnych maszyn fabrycznych, i 
jako to: Tokarń, Heblarń, Bohrmaszyn, JLochina- L 
szyn, JMuthmaszyn, Gwinciarek i t. p., z fabryki Er- I 
senta Schiess w Dusseldorfie, które to sprzedaje częściowo. L

Podając o tern do wiadomości PP. Właścicieli dóbr ziemskich, Przemysłowców i in- i 
nych osób w tein interesowanych, nadmienia, że skład ten został obecnie świeżo w powyż- I 

, sze maszyny obficie zaopatrzony i że na każde zapotrzebowanie, dostarczyć jest w możności i) 
a żądanych przedmiotów, mając zarówno, dobroć materiałów, dokładność roboty, jako też I 
’» i punktualność w załatwieniu zamówień, a głównie umiarkowane ceny, na szczególniejszym l 
- względzie. k—22216—6—15 ć

w w w ■»» _ gT11 • wurT. w1*' . m |M™.,-war

Płyn na odciskb
J , n«r

wypróbowany przez wielo osób, niszw, jji- 
zastarzalsze bez bólu w ciągu 8 do 
Pod względem skuteczności jest najr^Ltb 
niejszym środkiem z dotychczas uiyyLjii^ 
Wyrabia takowy apteka Adolfa p»' 
Mazowiecka Nr. 16. Cena innieje26-^. < 
dełka 60 kop., większego rs. 1 k°P'1 
Skład główny przy aptece wym}en’pi>* 
w składzie aptecznym W-go Spie^pgt? 
Teatralny; dostać również można Z 
W-go Borowskiego ulica Przejazd, • ś<‘
dzie aptecznym Andrzejewskiego P’ 
Aleksandra.  4—6' 23779^>x1j

Nowy Zakład Introligator
i Galanteryjny 

MALWINY ALEKSANDRO^; 
przy ulicy Złotej Nr 2a, poleca 
dom .Szanownej Publiczności, iż P**; 
wszelkiego rodzaju roboty, t. j. opr;1 ■ 
żak, obrazów, robotę pudełek, tek, , dob 
netów, notesów itp., za akuratność J’rz- , 
nałość wyrobów zaręcza swoją lif”“Lpico 11 
muje też do nauki uczniów i u®2* 
przystępnych warunkach. , 6 <* 
______________________ k—24187;^^; do 

W domu pod Nr 4, przy ulicy R|#' 
wynajęcia od każdego czasu różne

Lokale i Sklepy%tló>
po cenach przystępnych; wiadom°®t

Także do wynajęcia , 
3 duże Piwnice i Sp|CLiK'. 

na Skład Win, w domu Nr 
wiadomość u Szwajcara. x 
Do odnajęcia miesięcznie lub n» cza

Mieszkanie,
frontu, składające się drW»lnl*
i dużej kuchni z piwnicą,J|Jaże. 
Wiadomość na miejscu, a ^y__24^L-*^*

(2Ó) OKTłlópH 
"* patri"T>o<iat»k-

>•0 
>■</)

GO 
C5
CD

Odchod. Przych-

g-l m. g- m-

6 — r. 9 20#
n 5 r. 5 50 W

6 5(> w 9 5 f-
10 15 w 7 10 r-

7 — r. 10 30 w
35 p. o 45 p-

4 42 w 9 55 Ł

11 20 r. 7 lltf
3 50 p. 1 37
7 12 w 7

9 30 r. 7 33*
6 43 w 3 53 r-

11 2o w 10 •jo r-

9 52 r. 8 55^
6 45 w 10 1K-

1 43p. 3 54 p-
8 58 w 8 55

12 55 p. 10 — r.



SZKOŁA NA SKRZYPCE,

Potrzebne sa

Potrzebni} jest

KRÓTKI PRZEGLĄD
 

 7
czyliczyli

Witkowa naika jeografji pomhbi
przez pytania i odpowiedzi,

TrzyKalendarzezakoPjSO.

>, za-

Meżatka życzy sobie przyjąć

£ C/3

N co

jedna do maszyny, iruga do krawiecezyzny. 
(;lica Nowo-Senaotrska Nr 2, m:e z' ania 42. 

n—24758— 1—1 3. MugzKiewicz.

uzdatniona do sukien i na maszynie Wellers, 
życzy pracować w domu prywatnym.—Wia­
domość: ulica Śliska Nr 3 vis-a-vis bramy, 
na dole, stróżwskaże.j. d—24847— 1—2

i maszyn i na osiallliej Wystawie 
imię, Wiata jata i pmmjbS

wiejskie i miejskie, ze świeżym i obfitym 
pokarmem, są u Akuszerki A. W. — Ulic* 
Hoża Nr 3. ol—1-24839—

na garnuszek. — Ulica Browarna Nr 7. 
dI 2—24781— Moczarska.

' !ftfd (to

Nakładem Drukarni i Składu Papieru

C. Przybylskiego, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 75 

w Warszawie, 
wyszedł z druku w bardzo ozdobnem wydaniu

Szwajcarka
z Genewy, posiadająca język francuzki i 
niemiecki, jako też chlubne świadectwa, po­
szukuje miejsca Bony do dzieci.—Krakowskie- 
Przedmieście Nr 7, dom lir. Krasińskich, mie­
szkania Nr 28, na dole, n—24820— 1—3

Przyroda i Przemysł,
Tygodnik popularno-naukowy,

Wydanie CZWARTE powiększone i poprawione, 
wyszło nakładem Księgarni i Składu Nut

tt.HENRYKA TRENKLER
" ftrszawie, W ierzbowo Ar 4 (G13), Hotel Angielski. 

’ 0 nabycia we wszystkich Księgarniach tak w Warszawie jak i na prowincji. 
24268—3—3

obowiązani będą, złożyć nie- 
zaofiarowanycn, pozostałe zaś

.■'ćjiZni.'6jie’ n'.e, później ’’jak na drugi dzień i w "tymże dniu, to jest w następnym po 
, Odstawić do Zarządu Brzesko Litewskiego Składu rzeczy wojskowych pokwito­

wania L, "z* ,
'Ych tń na rzeez Skarbu, i nabywca pozbawionym jest prawa odebrania

imi Nabvt'Vnńw’ które I'0(lleSa!ł nowej sprzedaży.
> ,-Vweoinylti., . lgony» za złożeniem powyżej wymienionej opłaty, natychmiast się wydają 

^owyc]] ktorzy mają obowiązek bez żadnej zwłoki usunąć te furgony z Magazynów

mieć na względzie, iż stosownie do art. 1435, oprócz opłaty za

Li-

I Wyszedł z druku i jest donabycia we wszyS’ 
i tkieh księgarniach zeszyt I-szy dzieła p. t

NAJNOWSZA

i METODA

Osoba Młoda,
z dobrą rekomendacją, znająca krój, krawiec- 
czyznę, szycie na maszynie i wszelkie zajęcia 
domowe, życzy przyjąć obowiązek.—Wiado­
mość: Ulica Chłodna Nr 46. mieszkania 24.

 d—24799— 1—3

obejmuje:
 Tłnszczak Humboldta (Steatornis caripen- 

sis) i Grota Ninabamba, przez Jana Stolzma­
na, Adolf Wilrtz, Historia poglądów chemi­
cznych (ciąg dalszy). — O przyrządzaniu po­
karmów, streszczenie dzieła dra medycyny 
Józefa Wiela. przez .T. Polaka (ciąg dalszy). 
Allred Ii, Wallace. Świat zwroinikowy pod 
względem klimatu, flory i fauny, przełożył i 
uzupełnił dr August Wrześniewski, profesor 
uniwersytetu warszawskiego (ciąg dalszy). 
Kronika: Medycyna i Hygiena: Choroba spe­
cjalna robotników tunelu św. Gothardta. — 
Ważenie dzieci. — Szkodliwy wpływ klonu. 
Iłolnictwo. hodowla i aklimatyzacja zwierząt 
i roślin: Choroba raków. — Opieka nad so. 
wami. — Bojownik. — Nowy dziki szczep 
winny. — Nowy gatunek trzciny cukrowej.— 
Stan tegoroczny winnic we Francji. — Pul- 
weryzator dra Ursino. — Marynarka, sztuka 
wojenna: Nowy szczątek historyczny. — Po­
ważny ładunek. — Żegluga napowietrzna No- 

katastrofa. — Podróż napowietrzna. — 
na okładce: Spostrzeżenia meteorologiczne 
obserwatorium warszawskiego. — Ogłoszenie.

1—1 —24756—d

Rodowita Ha, 
znająca gruntownie swój język, opatrzona 
chlubnemi świadectwami, poszukuje miejsca 
Bony.—Wiadomość: ulica Szkolna Nr 2, mie­
szkania 7, od godziny 10 do 3.

” d—24789— 1—2

do zwijania kwiatów i Uczennice do robienia 
tychże i na krótki czas bez wynagrodzenia. 
Ulica Mylna, domu Nr 7, mieszkania 5.

d—24836— 1—3

wiejska, z dwumiesięcznym pokarmem, Lex 
długu; tamże jest Dziecko, chłopczyk dwu­
miesięczny ,do oddania na własność, u Aku­
szerki K. Z.—Ulica Biała Nr 1.

 Dl-1-24832-

Francuzka
mając parę godzin wolnych, pragnie udzielać 
lekcyj francuzkiego języka.—Ulica Chmielna 
Nr 25, mieszkania 17. n—24826— 1—3—

Wyszła nakładem Księgarni i Składu Nut

FERDYNANDA HOSICKA
uabycia we wszystkich Księgarniach i Składach Nut w Warszawie i na prowincji. 

d—21866—3—3

zdatne potrzebne są, do robienia Sukien, 
w Pracowni A., Kryckiej, przy ulicy Chmiel­
nej pod Nrem 33. i>—24780— 1—r3

Do magazynu strojów damskich Jadwigi 
Zarembskiej, przy ulicy hr. Kotzebue Nr 10, 
i o rzebne są kompletnie uzdolnione

do nauki jeżyka niemieckiego w Gch mie­
siącach bez nauczyciela, opracowana 
przez Platona v. Reussner. — Cena ze­
szytu tego kop. 95, — Całe dzieło koszto­
wać będzie na Warszawę rs. 2 kop. 40, na i 
prowincję rs 3 — Skład główny w księ- 5 
garni l1. Paprockiego i S-ki, ulica

i Chmielna Kr 8. »—24 66—2—6 I

.OGŁOSZENIE.
pkgo si-r'j s’§ niniejszem do wiadomości powszechnej, iż w Magazynach Brzesko-Lifew- 
i? (27i p. •Potrzeb wojskowych, w Brześciu Litewskim zostających, odbędzie się w dniu 
u^eh zdzierniką roku bieżącego, sprzedaż z licytacji pięćdziesięciu pięciu holo- 
ftrjynaj,.,!1 £0”ów obozowych, na żelaznych osiach, ze wszystkiem co do nich należy, roz-

A lita 0(i oón przez taksatorów przysięgłych ustanowionych, na mocy art.
u JbD1G> 1417, 1418, 1419, 1420, 1421, 1428, 1429, 1430, 1431, 1432, 1433 i 1435, 

H linil1 ozna*0111 ^'aw Cywilnych wydania roku 1876. Licytacja takowa, odbędzie się 
~hf ',<.‘dzie n *?nym o godzinie 11 z rapa, i jeżeli w tym dniu się nie skończy, odbywać 

rz7t''ni bp(h •l‘Lneg<? oż do zupełnej sprzedaży wszystkich furgonów. Zachowane 
k Po ś'-n ',ak n.!’jóciśtej przepisy powyższemi artykułami objęte. 
b(jo,ei narf o0”czonei licytacji, nabywcy rzeczoąych furgonów <’ \ -‘-i—■ -!-
14'.'° Wnieść 0 stosunku do wartości takowych i do cen zaofiarowanych, 
lij Przepigu^0W,I?n‘ ''o miejscowej Kassy Skarbowej, jakto powyżej przytoczony artykuł 
v/l?ejj pr7uąe.’ n'.e, później jak na drugi dzień i w tymże dniu, to jest w następnym no 
lić?10. Kasy Sb.vlc ll.” Narządu Brzesko Litewskiego Składu rzeczy wojskowych nokv 
Gr 6 20»' j™rbowej z odebrania pieniędzy. Wrazie, gdyby to uczynionem nie było,

'l0”ych ty P°zostaje na rzecz Skarbu, i nabywca pozbawień 
hąi Nabyte w’ k,óre podlegają nowej sprzedaży. 
y.J^eomJ ‘JUgony, za złożeniem powyżej wymienionej opłaty, natychmiast się wydają 

•_ Którzy main nbowiaze.k baz żndnei zwłoki usunąć te fursony z Magazynót

",,le fur'~lCy w!l”ii mieć na względzie, iż stosownie do art. 1435, oprócz oj' ‘ 
tt'tr .SPrżed°”y’ P?bier!l S1'ę ogólnej wartości takowych, na rzeez licytatora.

od „ furgony, w dniu licytacji oglądać można w Składzie Brzesko - 
f’hr Z*e tegoż^KiJ111^' z ranfl ' n>ozaleznie od tego, interesowani odczytywać mogą w Za- 
|%»/''jaiąoyr|, .‘adu każdodziennie w godzinach biurowych posiedzeń, szczegółowy wykaz 

furgonów, z tern wszystkiem, co do nich należy. i>3—3—23773—

w a
Na ok:
<
Bibliografia.  

MAMKA
ze świeżym i obfitym pokarmem, jest u Aku­
szerki Antoniny Czyżewskiej, przy ulicy Nowo- 
miejskiej Nr 6, micszkX2-24775-

Czytelnia i
Kassyldy Kulikowskiej,

7. Elektoralna Er 7.
znacznie powiększona w językach: polskim 
francuskim, niemieckim, angielskim i rosyj­
skim. Katalog dodatkowy udziela się bez­
płatnie. 11—12 —21475—d

K S"l JŚ G A R N 1 A
H’ Planet,

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 10, ] 
na wprost kościoła św. Krzyza, otrzymała na I 
skład główny Kalendarz obrazkowy na | 
rok 1881. Pr miałka z Częstochowy, uło- I 
żony przez Bronisława Grabowskiego, 
cena kop. 15. Biorącym na tuziny odstępuje 
znaczny rabat. 1—3 —24741—r>

1 uzdolnione do staników, spódnic, rękawów 
| i okryć, potrzebne są natychmiast, do Pra- 
i cowni Natalji W., przy ulicy Długiej Nr 23. 
(gdzie Eldorado. 2-gie piętro w bramie, znaki 

zielone. — Tamże przyjmują się Panienki do 
nauki. n—24838— 1—2 

potrzebne są zdatne do staników. —Ulica Wa- 
recka i.r ,, mieszkania 17. p—24817 1 1

dla początkujących;
z^brana z rozmaitych najcelniejszych autorów i ułożona przez

GÓRSKIEGO,
esora Szkoły wyższej skrzypcowej w Konserwatorjum Warszawskim.

« DODATEKdoKURJIRA MAWSIIIGO ff- 234
Onia 20 października 1880 roku. Środa. Dma 8 (20) pażdziei nika 1880 roku.

NAKŁADEM KSIĘGARNI
TEODORA PAPROęklEGO i S-ki 

w Warszawie, Climielina 
wyszedł świeżo z druku i jest do nabycia we wszystkich Księgarniach 

w Warszawie i na prowincji

KALENDARZ POWSZECHNY
JBL-O.Si S

z chromolitografowaną okładką i z 'dodatkiem dwóch Kalendarzy: 

Ściennego i Kieszonkowego. 
Cena kop. 20.

Osobom handlującym odstępuje się rabat.
i>—24731—1—3

do strojów i Sukiefi._____ i>—24846— 1—2
Lekcje muzyki na fortepianie, teorji 

i harmonji udziela

Nauczycielka,
posiadająca patent z Instytutu Muzycznego, 
oraz przysposabia uczennice do egzaminu.— 
Chmielna Nr 46, mieszk. 6. i>—24834— 1—3 

Osoba Młoda,
posiadająca muzykę i wyższy patent z ukoń­
czenia gimnazjum, życzy udzielać lekcje na 
godziny. — Krakowskie-Przedmieście Nr 7, 
mieszkania Nr 1 d—24760— 1—3

uraz i Kaleataem blokowym,
j na rok 1881.
i Cena egzemplarza kop. 60 — PP. Księga- 
J jzom i Kupcom hurtowym odstępuje się
I rabat. i>2—3—23776— '

-s 
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Potrzebna jest zaraz PANNA 
dobrze szyiąca bielizn?, na maszynie Wille- I 
ra & Wilson.— Wiadomość: ulica Aleksan­
dria Nr 2780 nowy 8, mieszkania Nr 13. 
______________ '>-24633— 2—3 

Nauczycielka 
z patentem z Instvtntn. posiadająca język 
rancuzki, ruski, niemiecki i polski, nauki 
f lasyczne i muzykę, poszukuje Pokoiku za 
Irekeje, lub lekcy] na godziny. Adresy proszę 
jskładać w Redakcji pod lit. M. K. Ż' 

d—24704— 2—2

dobrego prowadzenia się, w wieku lat J 
14 do 16, znaleść może miejsce w Handlu 
Win i Delikatesów, jako praktykant. Pier- ! 
wszeństwo mają z prowincji. — Wiadomość . 
w Handlu Win, róg Marszałkowskiej i Siennej.

d—24615— 2—2

opatrzony dobremi świadectwami, potrzebny j 
jest do zajęć kantorowych, od 1 Listopada. 
Wiadomość: ulica Leszno Nr 12, na dole, 
front, prawa strona. o—24638— 2 —3

Kobieta młoda,
zdolna, pracowita, sumieittia, energiczna, inte- j 
li^entna i wykształcona, oprócz ojczystego 
znająca, dokładnie języki: niemiecki, trancuzki 
i ruski, mogąca złożyć kaucję, tudzież porę­
czenia hypoteczne osób trzecich; od pier­
wszego Listopada, poszukuje zajęcia w ja­
kim zakładzie handlowym, lub przemysłowym, i 
w Księgarni, Kantorze drukarni, lub Re- | 
dakcji. Oferty proszę składać .w Kiosku, obok 
Ratusza na imię Emilji. n—24852— 1—1

Poszukuje się zaraz zajęcia 

Buchhaltera-Kasjera, 
kaucja może być złoż.ona. Oferty proszę skla- ■ 
dać w kiosku, obok szpitala św. Ducha pod j 
literą K. 1—3 —24594—d  , 

Uczeń VIII klasy 
gimnazji, upoważniony od Władzy Szkolnej, j 
udziela korepetycyj, przygotowuje dzieci do 1 
gimnazjum i wolno-wstępująeych do wojska. | 
Wiadomość: ulica Kreta, domu Nr 47, mie­
szkania Nr 16. i>3—3—24363— j

Potrzebne są

do krawiecczyzny, podręczne i do nauki, do i 
sukien, zaraz—Ulica Chmielna Nr 44, lewa f 
oficyna 3 piętro. d —24548 — 2—3

Potrzebną jest dobrze obeznana

Gospodyni
do Zakładu Restauracyjnego. — Wiadomość 
powziąć można w Kiosku, róg Senatorskiej i 
Kra k o ws k i ego- Prze d ni i eścia. u—24533—2 —3

Potrzebną jest zaraz zdolna

z dobremi świadectwami. — Ulica Jerozolim­
ska Nr. 5A, na dole, mieszk. 1.
_ _________________ d-24568- 2-3

A. Witkowska,
udziela konwersaeyj języka niemieckiego. —
Niecała Nr 9. o—24065— 5 — 6

Sędzia-komisarz

Masy Włości Samuela Lecliotzky i 
Karola Artzta.

na zasadzie art. 476 i 480 kod. han. wzywa 
wszystkich domniemanych wierzycieli masy 
upadłości Samuela Lechotzky i Karola Ar­
tzta na 9 (21) października 1880 r., godzi­
nę 5 po południu do wydziału upadłości 
sądu handlowego warszawskiego. a to ce­
lem przedstawienia potrójnej listy handya- i 
tów na syndyków tejże masy.

Gebethner.
_____________________ 1—1 -24762-0 

Osoba młoda,
poszukuje miejsca kasjerki lub sklepowej, 
w Warszawie lub na wyjazd. — Nowy-Swiat 
Nr 30, w drugiej bramie na 1-in piętrze. 
_____ _________________ 1,1—2—24816—

Potrzebne sa jeszcze 

PANNY
uzdolnione do szycia na maszynie bielizny 
męzkiej, do dziurek i do nauki. — Plac św. 
Aleksandra Nr 12, mieszkania Nr 14. 
_______________________ ni—3—24792—

MAJAKA
wiejska, z młodym pokarmem, jest przy ulicy 
Szpitalnej Nr 2, mieszk. 14, u Akuszerki. 
__________________ d—24854— 1-1

Jest do umieszczenia zaraz

ze świeżym piokarmem, przybyła z prowincji. 
Wiadomość: róg ulicy Siennej i Miedziannej 
Nr 10 nowy, u Antoniego Barańskiego. 
______________________ 02-2—24612—

M A M KI
wiejskie, ze świeżym i młodym pokarmem, są 
u Akuszerki. — Ulica Solec Nr 40.

„]_?,—91763—

na
sienią.

są do sprzedania po przystępnych ce­
nach, przy ulicy Miodowej Nr 10,

Płaszcz Szopuwy 
odnowiony, na słusznego mężczyznę, jest do 
sprzedania. — Wiadomość: ulica Chłodna 
Nr 40, mieszkania 24. ni—1—24825—

Do sprzedania 

kilka Serwet 
gobelinowych, zupełnie nieużywanych.—U'ica 
Twarda Nr 6, mieszkania 11", od godz. 10-tej 
do 2-giej. dI—3—24824—

Do Magzynu p. Gałeckiej, potrzebną jest

do srtoi. — Uiica Krakowskie-1'rzedmieście 
.Nr 85, dom zwany Roęzlerą. o—24498------3

Lekcje Tańca.
Ulica Elektoralna Nr 6. —- Artysta baletu 

7—______ Ludwik Adler.
rizyuyla Rosjanka, poszukuje miejsca

IBon
w ruskim domu.—Ulica Nowogrodzka, domu 
Nr 23, stróża wskaże. d—24417— 3—3

Pożądaną jest

Towarzyszka do nauki,
Kia panienki la-letniej, pobierającej w domu 
lekcje od Profesorów. — Bliższa wiadomość: 
ulica Trębacka Nr 9, dom dawniej Steinkiele- 
ra, 2 piętro, od frontu, od godz. 3 do 6 po 
południu. d—24378— 2 —3

Bona Francuzka,

i do sprzedania Suknia czarna atłasowa, zu- 
! pełnie świeża, z trzema garniturami kokard. 
! Ogrodowa Nr 23, mieszkania 5.

_______________________ r,1-2-24819—

OMNIBUS
ośmio-osonowy. urzędowej roboty, lekki,

I zgrabnego fasonu, z czterema zapasnyini ko­
łami, do sprzedania.—Wiadomość w Kanto­
rze Najmu Powozów, ulica Bielań­
ska, Hotel Lipski Nr 10. 
_____________________ Dl-3-24821—

Zakład Stolarski
jest do sprzedania zaraz, na sześciu ludzi, 
z powodu wyjazdu, za cenę przystępną.— 
Ulica Krochmalna Nr 23, d!—1—24822—

Fortepian
wiedeński, Seiferta, o 7-miu oktawach, jest 
do sprzedania.—Ulica Hoża Nr 4, mieszk. 7. 
_______________________ nl—2—24798— 

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

GAlIMTin MEBLI.
I Ulica Solna Nr 6, wiadomość u Rządcy 
| domu. »1—3—24807—

trzebna suma

fotelikowych i dwie pary Łożea yy i 
wych pod orzech. — iadoB
Nr 12, 11 stolarza. d2—3^2—■ *

zamiany w części Jnb całości na większe do- II I dli 1 Ul 1 "
my w Warszawie lub też na znaczniejszy UUAUUj j wiejskł I
Majątek ziemski. Wiadomość, ul. Solna Nr 9, zdrowo przyrządzane pi1 • raieszk.
w sklepie dystrybucyjnym. > uię. Wiadomość Złota p _23587—

• 1-3 —24764—b | *

’ liii*

przy Fabryce Kwiatów M. Fitkał, na 
ulicy Długiej Nr 16, zaopatrzony w świe­
że modele zagraniczne i nowości.—Tamże po­
trzebna zdolna Panna i podręczna do 
kapeluszy.ni—5—24809—

wykształcona, z Londynu, życzy dawać lekcje 
za obiad, oraz na godziny. Oferty proszę j 
składać w Redakcji Kurjera, pod lit. A. Z.

' -24811— 1—3

Błam Tumaków
Kołnierz duży piękny, wyroby ^ az 
i inne rzeczy do sprzedania, Obejrzeć 
od 10 do 3. Złota Nr 3 mieszkania

-24810-0^

Domy i Place.
Dwa domy o 2 piętrach, na Nowej Pradze, 

oraz.73,000 łokci kw., przy głównej stacji 
Dr. Żel. Nadw., zawierające w sobie 16 pla­
ców do zabudowania, są" do sprzedania lub

-----———----- pl mahoniowy, za przystępną cenę.
Kg A $ T V Ul A wiadomość ha nifepeu. nl—3, 
III A O A T ud [ V 0 Z powodu wyjazdu jest do sp

z dłuższą praktyką w składzie obrazów sztuk 
pięknych, papierów i galanterji, poszukuje 
miejsca.—Łaskawe oferty i bliższe inforoma- 

' cje udzieli Handel p. Jana lorębskiego. —
Ulica Twarda Nr 8, Warszawa. "

d—24841— 1—2.

REPERACJA i SWJfflIE 
Nowolipki Nr14. 

Korektor fortepianów 
Ł. SCHMIDT, 

zajmuje się. reperacją i strojeniem Fortepia­
nów i Pianin, jak również przerabianiem sta­
rego fasonu na nowy, odnawianiem i pako­
waniem tychże, po cenach moż-Lwie mzkich 
i na czas oznaczony.

ULICA NOWOLIPKI Nr 34.
V1—3—24842—

. . , • • >’r 1> 
do Śprzetlaniń," przy ulicy Nowomie;,88**1 ‘rfx 
za sumę rs. 33,000, dochód roczny 3.8'- ‘£ 
Wiadomość na miejscu, mieszkania ‘ 

wa utlni* 
Sinęera, oryginalna, 
dama przy ulicy Topiel Jirj » cenę 
Nr 4.—Tamże do ods2?pLe«k dzie«1DD/A^- 
rjału kilkanaście SukWO8^ 3--247j^«»** 
gorocznych fasonów. -------

Obiady prywatny
mieszk.

4 rs. Kapelusze Dasiie 4 rs.
Sprzedają się Kapelusze Damskie od 4 rs.

i wyżej, w Pracowni Natalii W,, ulica Długa !
Nr 23, gdzie Eldorado, 2-gie piętro, w bra­
mie; również przyjmują się Kapelusze do j 
ubierania, oraz Suknie, Okrycia i Futra przyj­
mują się do roboty. ol—6—24837— 

Fabryka Kwiatów
WIARJI FITKAŁ, 
istniejąca przy ulicy Świętojańskiej
Nr 3, przeniesiona na ulicę Długą poił 
Nr 16, gdzie otworzony został Magazyn 
Kwiatów, zaopatrzony wrozmaitego rodzaju 
kwiaty do kapeluszy, garnitury balowe i ślu­
bne, przeto ma zaszczyt polecić się panom 
kupcom hurtowym, Magazynom Mód, jako 
też względom Szanownej Publiczności, ceny 
przystępne.—Tamżo potrzebne są Uczenni- 
ce do kwiatów. i>1 5 24813—

Skład Szkła 
przy ulicy Podwal Nr 7.—Poleea dobór 
Fajansów' i pół Porcelany, począwszy od cen. 
najniższych, a szczególniej pół Porcelana bia­
ła i z obwódkami, odznaczaiąca się mocą, 
białością i przystępną ceną, jak również pię­
kne serwisy Porcelanowe’ ozdobnie dekoro­
wane, białe i ze złotą, obwódką, wszystko to 
po cenach możliwie umiarkowanych.' 

ul—3-24818— A. BAYTEL.

Do sprzedania:
Piękny dolman jesienny, wcale nie jBj« 
na' osobę szczupłą; Lampa chińska 1 
rzeczy. Widzieć można od godz. 10 '
przy ulicy W’idok Nr 19, mieszkania o.

1-3 -

Jest do sprzedania:
Suknia biała atlasowa, na osobę śre­

dniego wzrostu, szczupłą, zupełnie świeża za 
rs. 25; Lustro w palisandrowych ramach 
duże za rs .’.O,- Kredeas masyw jesionowy 
za rs. 25, lilisdż i inne rzeczy.—Wiado­
mość: w Kiosku na Nowym Kwiecie, wprost 
Izby Obrachunkowej. ‘ »1—3—24765—

Student Uniwersytetu
życzy dawać lekcje, lub korepetycje, w za­
kresie nauk gimnazjalnych; specjalnie zaś 
lekcje języka rosyjskiego i matematyki. 
Adresy proszę składać w Redakcji, pod lit. 
A. S. d-24829- 1-4 

Reicher Nauczyciel
kaligrafii, poprawia wszelkie charaktery pi- 
sma.->-Eiektoralna Nr 28, zastać można od go- 
dziny 5 po południu. d—24812—1—3

JTCO- O,UUV; a
• i r li'^ 

bez pośrednictwa. — Wiadomo.se 
na placu Teatralnym_____ i> 1 —

Pradze nmf

— ...... ..  "1=3"________
Do sprzedania

Burka , 
syberynowa. ualto >i sak-palto, 
wspólny Pokój przy familji dla P01111 vr $ 
nia młodej panienki. Ulica Szpitalu*1 r 
stróż wskaże. 1—2 —248Id—

Prywatne Listy 
w językn polskim, jakoteź i niemiecki"1 
jak 'dawniej za skromnym wynagrodź 
zrana do godziny 10, a po południu 
dżiny 3 do 7.—Długa Nr 25, miewkan • 

 Dl— 

Do sprzedania:^
Obszerna Sznba z bardzo pięknych jnmpriit' 
Szuba iisowa. oraz inne Futra.—Ulic8 (rłe 
ka Nr 7, mieszkania Nr 6, na l*"’J ' 

' od frontu.__________ nl—2—2480»xX-z

!!2 Gabilotki' ,
I sklepowe, z amerykańskiego orzecha, 

zbycia w zakładzie fryzjerskim AfKt
; Lenczewskiego i S-ki. — Nowy-Świ81 ‘ 

P1—3—241
■ Na 1-szy numer hypoteki domu J11.1'1'pf 

nego, w śrouku miasta w Warszi"'1 '

o 7-miu oktawach, Lustro z konsolą 
Zegar regulator, Szeslong, Szafka 0° t1'
i Szafa do sukien, wszysiko w d06'^ ■' 
nie. — Ulica Nowolipie Nr 8 
piętrze, Nr 18 mieszkania.

Rs. 3,000 ,z6< 
zaraz do umieszczenia na > nliułpl,|n'cI"ie- 
teki domu w Warszawie, bez P°®. o;!, 
wiadomość w alei Jerozolimskiej.
tkania 22. 2—3

Obiady prywata®’,,
zdrowo, czysto i smacznie
żądanie mogą być do domów 
Zł*ta Nr 2b, mieszkania Nr 2-\.RKg--

n,> anizeil*11!,* Ll!



Damskie

i Świętojerska Nr 22, stróż wskaże.1 •' -o o o

FEMl Jest do sprzedania

niedźwiadki, algierka prawie nowa i dwa 
Obrazy starej szkoły, do sprzedania. — Wi- 

I dzieć można do godz. 11-tej rano i od 4-te.j 
do 7-mej wieczorem. — Ulica Nowogrodzka 
Nr 20A, mieszkania Nr 1. d2—3—24563—

 Jest do sprzedania

Kto potrzebuje do

7-tniu lat, prawdziwej tureckiej rasy, nad- 
zwyezaj szybkiego biegu, szczególnie kłusem,

( A. Gruszczyński

1000.
500.
500.

400.

Ś g
CS rt

Is

22 js

'S'

aksamitna, na bielistkaeh, kołnierz i mankie­
ty z niebieskich lisów, za rs. 50. — Wspólna 
Nr 12, 1-Bze piętro, drzwi na prawo.

tylko za rubli 45, duży, gniady, wałach, 
15—16-tu. — Wiadomość od godziny 9 do 
i od 2 do 5 wieczór, u Stróża Adama, 

pod Nrem‘15.

bo
lat
11,  . .
przy ulicy Bonifraterskiej ^pod^Nr

i w najlepszym stanie, za orzecaowyca, »
Btwa, widzieć można w ka- / f»» Fotele i jriek^nniych. 
irowskieh koszarach w 1-m |

Sznurki z waty do okien,
poleca fabryka waty i towarów łokciowych. 
Podwal Nr 7. R. KOECHER.

d2—9—24528—

Cy*al«a LZ? » «. 150; oraz

l(75O rubli, umieszczona na trzecią częśó 
szacunku, płatna za 19 miesięcy, wrazie 
sprzedaży nieruchomości, wpierw wymagalna, 
bez pośrednictwa. — Wiadomość: Elektoralna 
Nr 33, w Dystrybucji, d—24561— 2—3 
“ Źa rs. 11O.

V .. flii lbj , j 
I przeprowadził się na Nowy-Świat Nr 40, od 
I ° Października r. b., przyjmuję wszelkie za- 
■ mówienia od godziny 5-ęj po południu do 
• 7-e.j wieczoęein, oraz posiada używane for­

tepiany, i pianina nowe, do sprzedania lub 
wynajęcia, widzieć można w godzinach wyż 
wymienionych, zezem się polecani Szanownej 
Publiczności, ■

SUKNIE DAMSKIE
odpowiednio wymaganiom gustu i mody, wy­
konywają się w pracowni Kosteckiej pod Nr 6, 
przy rogu Zielnej i Złotej. Tamże przyjmują 
sie do ubrania Kapelusze.

ni—6—24738—

300.
Ko- 

jrzez Piase- 
1—24374—

Obiady prywatne.
r>3 —3—24466—

Do sprzedania
Aparat dystylatorski 

miedziany, 3-talerzowy, węglarze, beezki i 
oksefty.—Praga Nr 405, u W łaśeiciela domu.

 d—24526— 2—3

gW znanym ogrodzie chodowli wyborowych 
atunków ćlrzew owocowych

w ni -

SPECJALNY ZAKŁAD NAUKI KROJÓW I STROJÓW DAMSKICH

Dziecinne,
w wielkim wyborze form i gatunków, sprze­
dają się w magazynie wyrobów filcowych 

Wierzbowa Nr 614c, 
naprzeciw filarów teatru.

p9—12—23124—

nadesłać
'arsz.. pod

w Futro do sprzedania!
futer P. Kacperskiego, przy 

2ostawi0nSkiej róg Danielewiczowskięj, po- 
Wane rig do sprzedania bardzo mało uży- 

-S^'e fu*ro< aksamitna szubka 
’’Pf’kiep, . podbita, z kołnierzem, wyłogami, 
Ł»ieh i:'?'> i mufką z wvborowvch niebie- 

za ceną rs. 100.
03-3—24474—

Puch Edredonowy,
na funty i arkusze. — Podwal Nr 7.

MAJĄTEK
Włók 30, w tein lasu 13, łąk 3, w dogod* 

nem położeniu, na przystępnych warunkach 
do sprzedania.—Bliższa wiadomość w maga­
zynie. wyrobów platerowanych JRzodkiewicza 
i S-ki, Krakowskie-Przedmieście Nr 41.

23247—9—15

Iwtas Daift
8ony *e 2 Pitnym puszastym włosem, fa- 

^inowsze, poleca Magazyn Kapeluszy 

Kp Teodora Wejgt, 
°Wskie-Przedmieście, róg Kró- 

lewskiej ulicy,
i>3-9—24525— i ffl rtli

J. Wodczyńskiego, Nowo-Senatorska 
Nr 5, Hotel Litewski. Posiada Zapas 

Wszelkiego rodzaju Mebli; a mianowicie : 
Szafy, kredensa, stoły, biura dębowe, 
bibljoteki, łóżka, umywalnie, garnitu­
ry gotowe itp., oraz przyjmuje wszelkie 
obstalunki robót stolarskich i tapieer- 
skich. Meble giete po cenach fabrycznych.

8—15 -23185-n

Sprzedają się 

kozackie Konie, 
przydatne do zaprzęgu; dowiedzieć się można 
w stajni Junkierskiej Szk'oly na ulicy Bugaj

> 6—7—23631—

Sklep Wiktuałów
egzystujący orf lat 15, w którym samego 
pieczywa wydaje się dziennie za Rs. 18, jest 
do odstąpienia w każdym czacie. — Wiaao- 
Su^raŁd!'1*’'Tw"■

bladzie ’’•'‘‘Posolenie i sprzedaż niżej wymienioiego frodka, jako niezawięrającego w swym 
 u części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu. 

Wm ■■ starości
gubi-, n’e ^oJa,

czarne, jonaty, Kołnierz i obłożenie skunkso- 
we w’dobrym stanie, za rs. 45. — Wiado­
mość w Magazynie Ubiorów Męzkich S. 
Białochubka, Świętokrzyzka Nr 23.

d2—3-24588—

Z powodu zmiany mieszkania są do sprze­
dania

różne Meble,
Lampy i Lustra. — Ulica Chłodna Nr 33, 
stróż wskaże. n3—3—24431—

Przy najmniejszych objawach pokazujących 
się zmarszczków, żółknieniu i zsycnaniu 
skóry należy niezwłocznie brać się do 
Odalisku i pudru, ale żadnego innego 

—i — — jak tylko pudru La Heautee Immortelle,
dać „j °ALISK nadaje twaizom tę młodocianą barwę, jaką żadna sztuka ludzka na- 
gubia ™°ła, zwraca pożółkłej zmarszczonej twarzy—sprężystość, wybiela stopniowo, wy- 
pornoer IEaijzczlii ’ ż<51te > nie pozostawia na twarzy “śladów uległego ezasu. Przy 
tż.vcie ; u Ła Eeautte Immortelle zastępuje wszystkie .-.ajdoskonalsze blansze i o ile 
Hkod»o,C- chodliwe, o tyle Odalisk jest zbawiennym Ola starcia śladów zepsucia i u-

Bla płci. Cena rs. 2, na prowincji rs. 2 kop. 50.
ftoł.i . GŁÓWNY SKŁAD

W Angielski, ulica Wierzbowa—PERFUMERIA DOBRZAŃSKIEGO, 
arszawskiem Chemicznem Laboratorjum, u pp-Galle‘go, Kocha i wszys- 

tkich pierwszorzędnych aptecznych składach i perfumerjach. d—17679—12—12

#ZcZpo,.] Zwraca uwagę Pań chcących 8ię uczyć, że nauka kroju potrzebuje wiedzy i wyrobionego gustu kobiety, ona tylko w tajemniczyć może we wszystkie 
Q(jv ,®°v móa ciągle zmieniających się. Nauka przeżeranie napisana i wykładana jest tak ułatwioną, że każdy choćby miał najsłabsze pojęcie odrazu ją zrozumie. 
że j. '“’czasem inne nauki tak są zawiłe ze swojemi linijkami, miernikami i rysunkami dawnych źurnali,oraz calem zagmatwaniem wyjętem z wydań niemieckich, 
pje Zeilnica po całem wysileniu umysłu nie może jej zrozumieć, dla tego też nauka napisana przez A. Gałecką przyjętą i zastosowaną została we wszystkich

Przędnych magazynach w Paryżu t. j. Vorth'a, który uznał tę naukę jako jedyną dziś w Europie. D—24518—2— 

zimowe, przysposobiłem od Rs 23 i przyj­
muje wszelkie obstalunki tak z własnych, jak 
i z powierzonych mi materjałów, po bardzo 
przystępnych cenach, z czem się polecani 
Szanownym Panom. — Ulica Marszałkowska 
Nr 60, 2-gio piętro.

F. Michalczyk.
d2—12—24835—

Róg Leopoldyny i Wilczej Nr 19. Jest do 
sprzedani* znaczna ilość szczepów Jabłoni 
i Gruszy, oraz krzewów agrestu, porzeczek. 
Jaśminów, bzów, Sfirej itp. drzew i krzewów 
owoeowyeh i ozdobnych, i takowe odstępuje 
do cenach przystępnych. A. Bablcki.

6 6 -23590-d

Stada Koni w Łosiu
gub. Warsa, pow. Grójecki, 

niniejsnem zawiadamia, że począwszy od dnia 
1-go Listopada r. b., będą do sprzedania 
z wolnej ręki, u W-go Mysyrowicza, nastę­
pujące konie, czystej krwi angielskiej:

1. Y. Apropos og. sk. gn.. lat 5. rs. 3000
2. Gazella ki. sk. gn. lat 4 . . ■
3. Margier ogier gniady lat 4 . „
4. Miss-Vale kl. kaszt, lat 4 . . „
5. Tordessa, kl. kara źrebna z Apro­

pos, lat ...........................
6. Matylda, kl. gn. źrebna z Y.

Ecklipse, lat 15.................... „
Rodowody do przejrzenia na miejscu., 

munikacja Łosia z Warszawą pi— 
czno lub Tarczyn. no—3- —.

^Żvw» ~
^r.vkl PA Palisandrowe, pierwszorzędnej fa- 
?^Pną 0 e,,sburskiei do sprzedania za przy- 

Można obejrzeć codziennie od 
Jer°źoU„ i0.'’0 3-ciej po południu, przy Aiei ■ol'n>skiej Nr 26, mieszkania 6.

3-3 —24463—n 
s .^^Jstępuą cenę do sprzedania 

MEBLE 
bardzo<>MZECHOWE, 
iZ^tela bit. UzIwane> Garnitur 
t x .d® biei;,Ł Szafy rozbierane, Śzaf- 
s>^?®lc, ®arn**ur francuzki, para 
cf Efladact Bkór)ł k'yty- Biuro o 5
c cr’ .Hłohk do kart, Lustro. Kre- 
aJ?®ska.---LTww/’1 8zabowa»y ‘ Tualeta 
ią'd(?ie8zkania N* “ V** i-0*11 Chn,ie1’

i(i 4 w oficynie na prawo, 
—— d3—3—24485—

RESTAURACJA.
I Jest na dogodnych warunkach do odstą- 
| pienia Restauracja, z eałem urządzeniem, 
i niezależna od Browaru. Wiadomość ulica 
J Wazki Dunaj Nr 6 domu, mieszkania 8, u 

pana Gintowt.d3—3—24443—

Garnitur Mebli
orzechowych, brokatełą krytych, Szesląg, So- 

. fa, Fotele i wiele innych; Materace włosiane 
| i woiteharowe bardzo tanio!!! — Marszał­

kowska Nr 58. Ł. Brenert.
1 23277-11—12

I Bielizna i znaczenie
i przyjmuje się do roboty.—Nowy-Świat Nr 19, 

w lewej oficynie na dole; tamże przeniesiony 
został Kantor Loterji ze sklepu rękawiczek. 
___________________03-6-24373-

KEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ 1ST S

J. S E U R i N
Wyłączna sprzedaż Bieli Cynkowej Towarz. Viellle-Montagne 

39. ulica de Turenne, Paryż (Fabryka w Aubcrvilliers; 
9 MEDALI ZŁOTYCH i 1 SREBRNY, 

najdoskonalsze dla celów przemysło­
wych, Diaphanit i Lakiery bezbarwne, lub kolorowe, 
zastępujące we wszystkich zastosowaniach lakiery spirytu­
sowe—Biel cynkowa, Oeruza (biel ołowiana), Barwniki 
w proszku, Kit Bsklareki, Kit s minii ołowianej dla 
ipojeń maszyn parowych, Barwniki w pudełkach w kolo­

rach narodowych.Do sprzedania

OGIER
ciemno-siwy, wierzchowiec, z rodowodem, 
p. Hana, Poitewskięj gub. Codziennie wi­
dzieć można od godziny 9-tej rano do 1-szej 
z południa, pizy ulicy Smolnej Nr 3.

d3_3_24483—

Tanie do sprzedania

Do sprzedania

Płaszcz wojskowy, 
szopy, prawie nieużywane, na osobę wysokiego 
wzrostu i dobrej tuszy, za 170 rs. — Nowy- 
Świat Nr 26, mieszkania Nr 4. 
________________ t,2—3—24547-

Do odstąpienia na l°/0

^si p01^ kilkakroestotysięczne 
ZaWiad ('-Ąrste pod Warszawą, Ui~ 
8Pl‘Zyj,'-,llić Szanownych Panów, iż najwięcej 
drze(,, ,J:!cą porą do sadzenia i przesyłki 

f. w Jest jesień; zatem z-fakowemi poleca się. 
na żądania gratis wysyłani.

korespondencji: Zakład Ogrodni- 
Ipr/ranciszka Wilmana w Warszawie, Nr 
'7><^hlica Wronia. n6—6—22307— 

? Bń Wflll 
rzeCk/" sprzedania nowy garnitur mebli, o- 
dziep: wy, fzafa, komoda, stolik, łozka, wózek 
Ska y”? i sprzęty kuchenne. Ulica Bednar- 
^id LA m. 11, w oficynie na parterze.

I(;ii można od godziny 11 do 8 wieczorem. 
3 3 —24438-n

c

28

^

45



t(f SADOWA 10 Nowo^^^irty <łom o<

Jest do najęcia zaraz

WLtrukariu Aurora M ar ftautltecu—Pisie Teatralny br 473 (nowy 5).

Do odstąpienia, od 1-go grudnia do 1-go 
stycznia, ładne i wygodne

Do wynajęcia od NOWEGO RÓKT. a\y'r 
wym Święcie Nr t>2, przy zbiegu ulw 
reckiej i Ordynackiej, 

-i- ------ — ' >-> 7
z opalem. — Ulica Nowogrodzka Nr 25 no- 
wy, mieszkania Nr £9. »3—3—24320—

kawalerski, przy familji. — Podwal Nr 10, 
w lewej oficynie, na 2-m piętrze, Nr 12 mie-i 
iszkania.t>3—I—344ą9t— . -,o-'

duży, widny, o 2 oknach z meblami, opałem, 
iibltlgij. za rs. 16 na miesiąc. Ulica Nowy- 
Swiat Nr 47, stróż miejscowy wskażo.

GŁÓWNY SKŁAD FORTEPIANÓW

B8chs tef na, Bliithnera, Fiedlera
i słynnych

Organów amerykańskich
z opałem, dla osoby lubiącej spokojnośe, do 
wynajęciu w każdym czasie. — Wiadomość: 
Kanon ja Nr 4, mieszk. 8, i.l—3—24759—

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest do najęcia

Dwanaście Pokoi
ze Stajnią, i Wozowniąj od 8 (20) Listopada. 
Ulica Instytutowa Nr 4. d!—3—24766—

Piec żelazny,
(dużych rozmiarów).—.Wiadomość w składzie 
płótna, pod firmą li. Jankowski, Krakowskie- 
Przedmieście Nr 15. i>3—3—24403—

- hb" jar-BT3uaim» ursiiraffioi mu .siŁar:Łt«m..rra3.eMj

Do najęcia zaraz

Duży Pokój, 
drugi mały i kuchnia, zupełnie odnowione, na 
dole, w oficynie, może być i na warsztat. 
Ogród na'lat parę, — Nowolipie 34/2428 u 
Właścicielki. i».l—3—24779—

Sklep z Mieszkanie^, 
obok placu św. Aleksandra, przy ulicy 
towskiej, w domu pod Nr 16. do wynAh p., 
nś zakład fryzjerski, krawiecki, szewek: 1 
jakoteż na przemysł handlowy. — C®n" 
czna 220 rs. ul—3—24795-—

 

Dla ułatwienia kupna, Skład urządził w bieżącym sezonie 

Sprzedaż Instrumentów 

Nit RAH

Fortepian
o 6-ciu oktawach, w dobrym stanie, do sprze­
dania. — Żórawin Nr 20, mieszkania 2.

W domu pod Nrem 19/1202, przy ulicy 
Pańskiej jest do wynajęcia w każdym czasie

Cztery Pokoje 
od frontu, przedpokój i kuchnia, na drugiem 
piętrze, za bardzo zniżoną cenę, 

 n—24856— 1—3
Poszukuje się. wśrodku miasta

Mieszkania, 
składającego się: z 2 pokoi, przedpokoju, ku­
chni i t. d. — Adresy składać można w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego pod lit. M. 8. 

ni—2—24835—

i ieft t® z przedpokojem, meblami i usługą, J 3( fl, 
raz do najęcia.— Ulica Niecała Nr J- 
mieszkania 22. vl—1—24845^-»-*'

Dla osoby lubiącej spokojnośe przy porzą­
dnej familji, w każdym czasie, jest do wy­
najęcia 

r :
Przy ulicy Nowo-Senatorskiei Nr 4, jest do 

wynajęcia w każdym czasie IWieszkanie, 
widne’ i suche, dla osoby pojedynczej: Pokój 
obszerny o 3 oknach, od frontu, przedpokój 

■ i pakoik przedzielony na pierwszenj piotrze. 
Wejście osobne, pnięz główne schody.—Wia­
domość w Perlumerji Aleksandra Kocha.

POKÓJ
do wynajęcia, oraz może być ż meblami i 
usługą. — Ulica Krucza Nr 11.

n—24855— 1—3 .

U Akuszerki M. S.
są pokoje dla osób potrzebujących odbyć sła- 
lośt^ Lracfca Nr 6. 2>—50—20486—n

z Petersłra®
AKUSZERKA, 

•przyjmuje do siebie Panie spodziewające się 
słabości.- — Ulica Wspólna Nr 12,‘ piąty 
dom od placu św. Alexandra, parter, z bra­
my na prawo, p4—6—24304— 

6.ei» na parterze, od frontu,.składający się: zL,ej- 
obszernych pokoi, świeżo odnowionych, J >’. 
pokojom. 2 seliowankami, pasażom, »#« 
2 piwnicami i górą, za rs. .-SO.—TamzC 
i drugi w oficynie, o 4-eh pokojach, P .gWi 
pokoju, pasażn i kuchni, z dwoma ,,n3. 
za cenę rs. 350.—Ulica Chmielna Nr ®01

Wielki wybór Fortepianów, Pianin i Modykonów 
z przeszło 30 renomowanych fabryk.

WYNAJEM INSTRUMENTÓW

_ _ _ _ - irW*- 
Nowość w Warszawie 
mieszkania z opałem.

Pokój pojedynczy miesięcznie rs. 5; pokój 
z kuchnią'rs. 8; .2 pokoje z kuchnia rs. 11; 
3 pokoje z kuchnią rs. 18. Marszałkewska Nr 4- 

T~5—6 —24161—d
Na Pradze, w don(u Nr 375, przy tiicy Bru- 

kowej, gdzie Antokol, do wynajęcia w każdym 
czasią,, .-{Aaiaa .zśub iidin as oJlvt od 

różnne Lokale, 
składające się z trzech pokoi, przedpokoju 
i z dwóch pokoi, z kuchniami, piwnicami, 
drwalkami, na l-szem piętrze; z dwoma, bal­
konami, suche, widne, z ładnepi Wjdokiem na 
Wisłę. MfćSzkhTfltt twiflogą tyć powiększane, 
na żądanie może być dodaną stajnia i wozo­
wnia. — Wiadomość powziąiść można n wła­
ściciela domu . R Dowgwilło, na Krakow- 
skieiurPrzedmiościu, / w domu Roeslera Nr 85, 
lub na miejscu u rządcy domu.
- * mii.t aur u »3—6—24534rtr<',kr«<

Sklep Wiktuałów
z Dystrybucja jest do sprzedania pr^,.1’. 
Śliskiej Nr 8. ni—3—24761^*'

na 1 piętrze, składaj;ąey się z 6 o^Aernych 
pokoi, przedpokoju, kuchni, pokojn dia sług
i łazienki, urządzonych z komfortem i opa­
trzony wodociągiem i gazem. 'Jakiż sam lo­
kal na 3 piętrze. Wiadomość na miejsca.

1’rzy ulicy Widok (od Brackiej) Nr 2, do‘ 
wynajęcia w każdym czasie 

 2— 3 —24535-^d

składające się z 5 dużych pokoi, przedpokoju, 
kuchni etc. za 550 rubli i-c/.nie. Oglądać 
można od godziny 1,1 zrana da 3 popołudniu 
codziennie. Ulica Świętokrzyska Nr 18, 
drugie piętro od frontu (Nr 10 mie­
szkania).3 —4 —24450—d

z alkową, z usługą i opałem, za rs. 15 na 
miesiąc.—'Aleja Jerozolimska Nr 26, mieszk. 9. 
wejście z bramy na prawd, od frontu.

>.—24381— 3—3

Apartament, 
złożony z 5-ciu pokoi t. j. z sali, sali jadal­
nej, gabinetu, sypialni, garderoby i przed- 
pokoiu, wszystko elegancko i zupełnie świeżo 
umeblowane, jest do odstąpienia w każdym 
czasie za cenę bardzo przystępną. Wspólną 
Nr 11 lit. A, stróż wskażc.

 1:3-3^-24482— ’ , 

Z powodu słabego zdrowia jest do 
pienia

Sklep Wiktuałów, . ^.(Jli* 
dobrze procentujący, w każdym czasie- 
ca Pańska Nr 17. d6—6—24l9j^N^

v a v r.
DUŻY z wystawą, oraz wszystkie1111,,. znS ' 
miotami, a także wszystkiemi tow.'Hj’Eiyb*' 
dującemi się pi żytem. Korzenny, y 
cja, wiktuałów w dob.ym p'll|bclBk 
Świętojerska Nr 12, lit. A. Wiadoiiblni^P^ 
mym sklepie. 1—3

Wyżeł żółty, 
ponter, zginął d. 16 b. m. Uprasza 4^< 
prowadcenie. — Ulica Marszałkom® 
do Felczera za nagrodą, n—24<jĘ.—j"^7y 

W Poniedziałek d. 18 b. m.. ’.■’{."yki ta' 
Ulicy Marszałkowskiej w pobliżu ‘ 
bacznej „Union“ trzymiesięczny P,e 

obszerny i pasaż, w punkcie handl|’^j(>- 
z mieszkaniem lub bez takowego, * u go­
nem pokoi i kuchni. Wiadoniof6 
spndafai. 1—3 —24800^g<^

Jest do odstąpienia w każdym cz,u

różne do wynajęcia każdego cąasu _w dęmu 
nowo wykończonym, narożnym, przy rogu ulic 
Marszałk. i Pięknei z wodociągami, zlewami, 
gazem i wszelkim komfortem. Wiadomość na 
miejscu. 1—3 —24794—1>

LOKAL,
do wynajęcia od 1 listopada r. b. 8alo* i po­
kój sypialny, berdzo wygodne i suche, cie­
płe, <adnie umeblowane, z usługą, pościelą i 
samowarem. Wejście zupełnie osobne, dla 
zamożniejszej pojedynczej osoby, przy porzą­
dnej bezdzietnej familji. Ulica Hoża Nr 4, 
nowy, mieszkania 5— 6, drugUdom ód placu 
św. Aleksandra.1 1—4 —247.73—1>

bez żadnej zaliczki.
>,—24132—2—0

Za nizką ceno

Pokój umeblowany
dla dwóch kawalerów, albo dla dwóch pa­
nienek uczęszczających do zakładu naukowe­
go; tamże język francirzki i niemiecki w uży­
waniu. — Ulica Widok Nr 7 litera A, stróż 
wskaże. >>2—2—24139—---r- “ ■"* ...... "     —■

Jest do wynajęcia w każdym czasio 

. 8 / loka**
DUŻY, galanteryino-dystrybucyjny, z 
lem i całem urządzeniom jest do odstąU jjf 
zaraz, dobrze procentujący. Wiadom®* 
31, wprost kościoła, 1—3 —24597^-<^ 
Z powodu słabości jest zaraz do odstąl'

Sklep WiktuaW 
z Dystrybucją. — Ulica Krucza h’r 

nl-3-24827-^--*;
odA

,, czwarty dom od ulicy 
Przejaz.l, z bramy na lewo, parter, przyjmu­
je osoby spodziewające się słabości, przyje­
zdne i tutejsze, za opłatą: w osobnym poko­
ju i z ośobneiu wejście od rs. 15, w wspól­
nym od rs. 8, z umieszczeniem dziecka.

i,—3--244S7—
Jest do wynajęcia w każdym czasie if 

suchy, widny, z usługą i samoware ^e, 
wspólnym wejściem, nadto może byc 

, blaiui, dla pojedynczej osoby, w każitytn.^^ 
sie do wynajęcia. Wiadomość, Ko*)''.® fłe, 
Nr 28, lewa oficyna, pierwsza na 1 P* 1” 

, ._________ 1—3 —24i05—
Do wynajęcia zaraz

Dwa pokoje
1 f i-iżd'’’1 *'elegancko umeblowane, z balkonem t>‘ 

z ośobnem wejściem, miesięcznie lub S .p]11 
tairiiC—na żądanie może być z calodz. ^ eJ 
opałem, usługą. Nowy-Świat Nr52, lf>vr - 
frontu. Wiadomość na mićjscu. 

________________ 1-3 -24801
Z powodn nieprzewidzianych okolm*110' 

jest do wynajęcia w każdym czasio _

czarny, bez obroży, wabi się Aj iT ^owaS^ 
skawy znalazca raczy, odprowadź Rfisk'- 
do Sklepu Kapeluszy męz-k'®1' nl rS-5‘ 
Niecała Nr 12a, za wynagrodzę 

D—^jł^TTpgtr^
We wtorek 19 października » 1 e? 

kata (czarna z białemi plamami;

S u C z k a
z miedzianą obrożą *acły <’dPr0,^wi 
czkiem. Łaskawy «nalaz<a. porucznik 
dzić na ulicę Bednarską M./’J.24814^!i- 
Ma 1 y ch i nu._________________ —----- ~~

— > AOSBOACHO ll,ClT3y P®®

wprost Sądów

złożone z 2 pokoi, przedpokoju, kuchni piwnicy 
i góry wspólnej, do wynajęcia każdego czasu 
przy ulicy Leszno Nr 7, stróż wskaze.

2—3 —24544—p

Jest do wynajęcia, w każdym czasie

Lokal umeblowany, 
składający się z 4-eh Pokoi, przedpokoju, 
kuchni, piwnicy i pokoju dla służby, na par­
terze. — Ulica' Wiejska Nr 7, wiadomość 
u stróża. d—24383 3 3

Sieszhjie,

D68C

145829


